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P r z e d k i lku d n i a m i „ R e p u b l i k a " d o n o s i ł a o ws tępnych 

Informacyjnych r o k o w a n i a c h , p r o w a d z o n y c h w Imieniu k o n ­
cernu s t i n n e s o w s k i e g o z p r z e d s t a w i c i e l a m i n iektórych w i e l ­
kich f i r m włók ienn iczych w Ł o d z i p r z e z d y r e k t o r a b a n k u 
St innesa w M o n a c h j u m . I n f o r m a t o r nasz k o m u n i k u j e n a m 
obecnie nas tępu jące c i e k a w e szczegóły ; 

Koncern S t i n n e s a d ą ż y obecn ie do ulokowanBa k a p i t a ł ó w 
swych p o z a gran icami R z e s z y N iemieck ie j w p r z e w i d y w a n i u 
da lszego s p a d k u w a r t o ś c i n iemieck ich. W chwil i obecne j 
Za ledwo 2 0 p rocent m a j ą t k u S t i n n e s a p o z o s t a ł o w ' N i e m ­
czech, r e s z t a z a ś u l o k o w a n a j e s t w Szwajcar jL, Ho land j i , 
W łoszech , Czechach I częśc iowo w Aust r j i I Polsce (na Gór­
n y m Ś ląsku) . S t i n n e s liczy się p o w a ż n i e z w y b u c h e m bo l ­
s z e w i z m u w s w e j o jczyźn ie i s t a r a s ię m o ż l i w i e s z y b k o w y ­
cofać się z gorącego g r u n t u . Gdyby n a w e t N iemcy obecnie 
k o s z t e m wie lk ich o f i a r p o g o d z i ł y s ię z Francją I Be lg ją , 
Znaczna część c i ę ż a r ó w reparacy jnych s p a d ł a b y na w i e l k i 
p r z e m y s ł n iemieck i , S t innes z a ś s t a r a s ię uniknąć of iar . 

P r o p o z y c j a z a i n t e r e s o w a n i a S t i n n e s a w w i e l k i m p r z e ­
myś le ł ó d z k i m w y s z ł a o d j e d n e j z f i r m tu te jszych , pos ia ­
dających znaczne d ług i w Ang l j i 1 b y ł a uczyn iona b a n k o w i 
monach i j sk iemu, n a l e ż ę c e m u do g r u p y b a n k ó w B e n e k e n s 
dorf , gdz ie do r a d y i z a r z ą d u , prócz w i e l u f i r m o w y c h re 
akc jon is tów n iemieck ich , n a l e ż ą r ó w n i e ż i w y b i t n i monar ­
chiści rosyjscy. P o p o r o z u m i e n i u s ię z e S t i n n e s e m z o s t a ł 
d e l e g o w a n y do Po lsk i dr . T h e o b a l d S. R o s e n b e r g w t o w a ­
r z y s t w i e r z e c z o z n a w c y technicznego, k t ó r y b r a ł r ó w n i e ż 
Udział w r o k o w a n i a c h w s p r a w i e prze jęc ia akcj i t o w a r z y s t w 
Węglowych 1 że laznych na G ó r n y m Śląsku o r a z r z e c z o z n a w c y 
p r a w n e g o . Dr . R o s e n b e r g p r o w a d z i ł w u b i e g ł y m tygodn iu 
Per t rak tac je b a n k o w e w W a r z s a w i e , poczym d w u k r o t n i e 

z jechał do Ł o d z i d la o b e j r z e n i a dotyczących o b j e k t ó w . 
S p r a w a prze jęc ia w iększośc i akcj i z r ą k rodz iny , pos iada ­
jące j j e w y ł ą c z n i e w r ę k u , p r o w a d z o n a j e s t na p o d s t a w i e 
d o l a r o w e j , p r z y c z y m w y p ł a t a m a nastąpić w banku z a g r a ­
n icznym. P o n i e w a ż k o n t r a h e n t o m z e w z g l ę d ó w pol i tycz­
nych I osobistych z a l e ż y n a u t r z y m a n i u s p r a w y b e z szcze­
gólnego r o z g ł o s u , t e d y p lanu je się u t w o r z e n i e n o w e g o 
banku w Polsce, o p a r t e g o r z e k o m o na kap i ta łach h o i e n -
dersko-szwajcarsk ish , k t ó r e g o w ł a s n o ś ć b ę d z i e l e ż a ł a w 
rękach St innesa . Bank t e n z e s w e j s t rony nabędz ie akc je 
p r z e d s i ę b i o r s t w a w ł ó k i e n n i c z e g o w Ł o d z i , o k t ó r e toczą t»ię 
pe r t rak tac je i będz ie s t a r a ł s ię nada l p r o w a d z i ć t ę pracę i 
w innych k ierunkach, aby z a w ł a d n ą ć m o ż l i w i e n a j s z e r z e j 
p r z e m y s ł e m w ł ó k i e n n i c z y m w Polsce. W d a l s z y m ciągu 
b a n k będz ie f i n a n s o w a ł z b y t t o w a r ó w na B a ł k a n y i do A z j i , 
urabia jąc j ednocześn ie t e r e n p o d e k s p o r t d o Ros j i . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m p r o w a d z o n e s ą b a d a n i a p r z y 
pomocy p e w n e g o z n a n e g o prawnika -spec ja l i s ty w a r s z a w ­
sk iego nad o b o w i ą z u j ą c y m u nas p r a w e m akcy jnym. P o ­
czyni ł o n j u ż k rok i w m i n i s t e r s t w i e p r z e m y s ł u I h a n d l u , 
o r a z m in . s k a r b u , aby dowiedz ieć s ię , czy n ie s ą . p r z e w i d y ­
w a n e r o z s z e r z e n i a o g r a n k z e n dla akcyjnych k a p i t a ł ó w z a ­
granicznych. 

Ca ła s p r a w a pos iada r o z l e g ł e p o d t o ż e e k o n o m i c z n o * 
pol l tycne, P a ł u i y d ą g tych rewe lac j i „Repub l ik i " , k t ó r e , j a k 
d o w i a d u j e m y s ię , z a i n t e r e s o w a ł y i p o r u s z y ł y n a j w y ż s z e 
czynnik i r z ą d o w e i s e j m o w e w W a r s z a w i e p o d a m y w n a j ­
b l iższych n u m e r a c h , p o o t r z y m a n i u dalszycSi s z c z e g ó ł ó w od 
naszego wysoce m i a r o d a j n e g o i n f o r m a t o r a , o r a z o g ł o s i m y 
s z e r e g c iekawych l i s tów i d o k u m e n t ó w . 

Artnja pod nowymi wodzami. 
Gen. Szeptycki—ministrem wojny. — Przyjazd nowego szefa sztabu gen. i ustąpienie 
Piłsudskiego. — Józef Haller—generalnym inspektorem armji i przewodniczącym ścisłej 

rady wojennej. — „Amnestja" dla tego. który bił po twarzy. 
T e l w!. — WARSZAWA, 12 czerwca. 

Gen, Osiński, kierownik ministerstwa spr. 
wojskowych był mianowany członkiem ga 
blnetu Witosa jedynie tymczasowo, w bra 
ku innego odpowiedniego kandydata. O-
becnic sprawa obsadzenia fotelu ministra 
wojny dojrzała do ostatecznego rozwiąza­
nia. W krótkim czasie będzie mianowany 
&astąpca gen. Osińskiego w charakterze 
ftie kierownika ministerstwa, lecz ministra 

Stanowisko to 
Szeptycki. 

obejmie gen. Stanisław 

Dziś o godz. 5-ej po poł. przyjechał 
z Paryża do Warszawy nowomianowany 
szef sztabu generalnego, generał Stanisław 
Haller, który natychmiast objął urzędowa-
nie. Wobec tego w dniu jutrzejszym spo­
dziewane jest ustąpienie marszałka Piłsud­
skiego. 

Najpoważniejszym kandydatem na sta­
nowisko generalnego inspektora armji i 
przewodniczącego ścisłej rady wojennej— 
które to funkcje pełnił marszałek Piłsudski 
—jest generał rezerwy Józef Haller, poseł 
na Sejm. Nominacja ta ma być podpisana 
w najbliższym czasie, Gen. Haller zrzekłby 
się w tym wypadku mandatu poselskiego. 

• • • 
W związku z zajściem, jakie miało miej 

sce przed Sejmem między poruczuikUu. 

Niemirą-Radomskim, a posłem Stronskha, 
otrzymujemy informację, że por. Niemira 
Radomski opuścił wczoraj od wach konta 
dy miasta, gdzie miał spędzić 25 dni. 
Sprawa została skierowana na normalną 
w takich razach drogę postępowania ho­
norowego. Por. Niemira-Radom&kl pełni 
już swoją zwykłą służbę w sztabie generał 
nym. 

J. u 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
GRABSKI POGODZIŁ SIĘ Z „PIA­

STEM". 

Donoszą nam z Warszawy: 
W kołach politycznych zapewniają, iż 

***xśa, które uwydatniły się w zeszłym ty-
iodniu między ministrem skarbu Grab-
•kkn, a grupą „Piasta" zostały załagodzo-
a e - Porozumienie zostało osiągnięte dzięki 
^tępstwom, jakie poczynił minister Gr&b-
•ki w sprawie podatku gruntowego. 

FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
*~* * izorajszym w Łodzi rozeszła 

tym, jakoby wojska polskie 
miasto Gdańsk. Wiadomość, 
absurdalna, nie wymaga na-
mia. Przypuszczając jednak 

iż w Gdańska zajść mogły niepokoje, za­
pytywaliśmy specjalnie telefonicznie na­
szych korespondentów w Gdańsku i War­
szawie. Wiadomość, jak okazało się, nie 
zawiera ani krzty prawdy i puszczona zo­
stała w obieg prawdopodobnie przez spe­
kulantów walutowych, grających na zwyż­
kę walut wysokocennych. 

NOWY KOMENDANT POLICJI. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Na stanowisko głównego komendanta 

Eolicji państwowej będzie mianowany b. 
omisarz rządu m. st. Warszawy p. Marjan 

Borzęcki. 

ZMIANY W M. S, Z. 
Telefonują nam z Warszawy. 
Na roi«Morr Stanisława Kętrzyńskiego, 

dyrektora departamentu politycznego w mi 
nisterstwie spr. zagr., który, jak wiadomo, 
podał się do dymisji, -został powołany dr. 
Stanisław Koźmiński, były naczelnik wy­
działu północnego w temże ministerstwie, 
a przedtem z ramienia komitetu narodowe 
go w Paryżu przedstawiciel tego komitetu 
w Bukareszcie. 

Wczoraj przybyli do Warszawy pp, 
Skirmur.t i Modzelewski 

J. U. 

TABLICA NA CZEŚĆ PREZ. NARUTO­
WICZA. 

Z Warszawy donoszą nam: • 
Odsłonięcie tablicy w Sejmie na cześć 

5, p. Narutowicza wyznaczone zostało na 
piątek na godz. 12 i pół w południe. Obecni 
będą: prezydent Rzeczypospolitej, rząd, sc 
natoroA/ic, posjowi* 

DMOWSKI PRZYBYWA DO WAR­
SZAWY. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 12 czerwca., 
Ze lródeł dobrze poinformowanych dowia 
dujemy się, iż Roman Dmowski wkrótce 
przybywa do Warszawy. 

P. 
O GDAŃSKA POLICJĘ PORTOWAJ. 
A. W. — GDAŃSK, 12 czerwca. - W y -

soki kombarz Ligi narodów rozstrzygnął 
spór polsko-gdański w sprawie przydziału 
policji gdańskej do rady portowej. Rada 
portowa domagała się, aby oddział policji 
został oddany bezpośrednio do jej dyspozy 
cji, z drugirj zaś acrony rząd pols'd wyma­
gał utworzenia specjalnego odcLia',i poli­
cji portowej. Wysoki komisarz rozstrzyg­
nął spór w myśl wniosku rady po»-tu i w 
ten sposób stworzony został z łona policji 
gdaóskici oddział policji portowej. 
I , po . 



N. P. R. odkryła karty—poparła rząd. —- Ostre wystąpienie opozycji* 
Rząd odniósł zwycięstwo—izba prz; 

PAT. r r WARSZAWA, 12 czerwca -
Na 46-tym posiedzeniu sejmu odesłano w 
pierwsztm czyiaruu do komisji ustawę o 
podwyższeniu wkładów państwowych w 
centralnej kasie spółek rolniczych na 3 
miljardy marek praż udzielenie gwaran­
cji za zobowiązania tej kasy 20-tu miljar 
-jo w. 

Następnie sejm rozpatrzył ustawę w 
sprawie zakazu wywozu ropy. Bez dys­
kusji uchwalono w trzecim czytaniu dwa 
dodjtkowe prowizorjum budżetowe na 
l-szy kwiecień 23 r. 

Następnie sejm przystąpi} do obrad) 
nad prowizorium budżetowem na drugi 
kwartał rb. jr " 

Glos zabrał -• > ' 
pos. Czapiński PPS. 

oświadczając, że stroiuilctwo Jego niema 
zaufania do obecnego rządu i dlatego bę­
dzie glosować przeciw prowizorjum bud 
łetowetnu. 

Mówca poddaje krytyce politykę za­
graniczną obecnego rządu, a w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej zauważa, że re­
formy nie zostały wprowadzone w życie 
Co do armji, mówca podnosi, że powinna 
cna służyć wyłącznie dla obrony celów 
narodowych, nie zaś dla celów interesu 
klasowego. Wielką zasługą marszałka 

Piłsudskiego było właśnie dźwigniecie 
armji na wyżyny, gdzie pozostawała ona 
Doza partjami. 

Przechodząc do sprawy mniejszości 
narodowej podkreśla, że Polska nie może 
pozwolić sobie na politykę eksterminacji, 
porozumienie w tym względzie musi być 
osiągnięte. Mówca koi.^zy powtórną u-

wagę, że do rządu prezesa Witosa niema 
zaufania. 

Pos. Miedziński PSL. stwierdza!, że w 
czasie rządów gabinetu Witosa otoczo­
no szczególną opiekę prasę opozycyjną. 
Mówca przypomina artykuł zamieszczo­
ny w „Polsce Zbrojnej" za umieszszenie 
którego redeaktora ukarano, a resztę na 
odwachu, podczas gdy artykuł, który w 
dwa dul później ukazał się pióra pos. 
Zamorskiego 1 godzi w niebywały spo­
sób w' honor armji, nie spotkał siv z po­
tępieniem ze strony rządu. W tern miej­
scu nos. Rudnicki zawołał: Podburza ar 
mię. Pos. Miedziński odpowiedział na 

to: „Jestem zawodowym oficerem". Mar 
szatek prosi posłów o zachowanie spo­
koju. 

Pos. Miedziński zabiera w dalszym 
ciągu glos 1 nwiązując do ustąpienia mar 
szalka Piłsudskiego, co zdaniem mówcy 
musi oczywiście siać niepokój w ser­
cach obywateli stwierdza, że niezależnie 
od tego kim był wódz naczelny, w ostat­
niej wojnie byl on wodzem zwycięskim, 
a takiego wodza każde społeczeństwo 
otacza czcią i uznaniem, choćby nawet 
pewne sfery w tern społeczeństwie nie 
czuły doń sympatji. Marszalek wygrał 
wojnę w najtrudniejszych warunkach, 
bo staczając bi twy, równocześnie stwo­
rzył armję. Mwca zapytuje co zrobił 
rząd, aby odeprzeć ataki jakie w ostat­
nich czasach przeciw marszałkowi Pił­
sudskiemu skierowano. 
. Pos. Chądzyński w imieniu NPR. 
uważa prowizorjum budżetowe za ko­
nieczność państwowa i stronnictwo gło­

sować będzie za nim. Nie mamy zamiaru 
potępiać faktu, że ppwstala większość 
parlamentarna. Wolelibyśmy, aby skła­
dała się ona ze stronnictw demokrat3^cz-
nych, włościańskich i robotniczych, ale 
nie nasza wina, że nie weszły one w 
skład większości. Rola nasza polega dziś 
na tern, aby umożliwić funkcjonowanie 
parlamentu. 

Posł Sanojca (Wyzwolenie) 
krytykuje politykę prawicy odnośnie do 
mniejszości narodowych i oświadcza, że 
glosować będzie przeciw prowizorjum 
budżetowemu. 

Pos. Szebeko (Zw. Lud. Naród.) 
konstatuje, że nie słyszał ani jednego po­
ważnego zarzutu przeciw obecnemu rzą 
dowi. Większość obecna została stworzo 
na na poważnych podsta./ach i jest wyni 
kiem długiej pracy oraz zastanowienia. 
Mówca protestuje następnie zarzuty swe 
go przedmówcy, dotyczące rzekomego 
zamachu na 8-mip godzinny dzień pracy, 
spadku marki polskiej, demagogji wśród 
kleru i t d. Opozycja potrzebna jest w 
kaidym parlamencie, stwierdza pos. Sze 
beko, ale opozvcja poważna, która pod­
dawałaby rzeczowej krytyce zarządzenia 

rządu, które rrie są zgodne z jej pogląda­
mi. Taką opozycję cenimy. Nawiązując do 
zarzutu stawianego, jakoby w prasie na­
rodowej znajdowały się napaści na armję 
mówca zauważa, że ani jednego takiego 
rtykulu nie czytał. W naszem obozie nie 
utożsamiamy osoby i armji. Mamy kult 
dla armji, nie dla osób i jednostek. Mów­
ca podkreśla, że co óo, działalności rządu 
to osądzić tę działalność będzie można do 

piero po faktach. Dziś fert dopiero pow­
stał i działać zaczynu. Następnie poseł 
polemizuje z wywodami przedmówco 
pos. Miedzińskiego. 

Pos. Grlubaum (Koło żyd.) 
nawiązując do przemówienia pos. Cza* 
pińskiego, stwierdza, że widać dla niectf 
żydzi nie stanowią mniejszości narodo­
wych, a o sprawie żydowskiej mówi w 
ten sposób, jakgdyby oskarżał prawicę, 
że nie uprawia antysemickiej polityki 
Widać wam zależy na tem, kończy, jeżeli 
wciąż twierdzicie że prawica idzie z ży­
dami dlatego, że za pomocą żydów chce­
cie prawicę skompromitować. 

Na tem przerwano dyskusję. Prowi' 
zorjum przyjęto w trzecim czytania wic 
kszością głosów. 

Pos. Silbersteln 
przewodniczący komisji nietykalności po 
selskiej przedstawił sprawę oddania pos, 
Grinbauma oskarżonego o obrazę prze* 
wodniczącego komisji wyborczej do kP/ 
misji senatu. Zgodnie z jednomyślny^ 
wnioskiem komisji izba uchwaliła nie wy 
dawać pos. Grinbauma. 

Uchwalono nagłość wniosku po* 
Gkomińskiego w~ sprawie przedłużenia 
umów drobnych użytowników rolnych 
na ziemiach wschodnich, oraz o wydanie 
ustawy zabezpieczającej użytkowanie 
ziemi dzierżawionej przez długoletnich 
dzierżawców na ziemiach wschodnich 

Chodzi o to, aby przedłużyć o rok moc u 
stawy, która już wygasa oraz aby rząd 
w ciągu 14-tu dna przedłożyć sejmowf prfl 
jekt ustawy regulujący tę sprawę. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

Ok 

Rząd Stambolińskiego postawił na Indeksie całą inteligencję bułgarską, karząc opozycję 
nawet śmiercią. Dlatego został obalony. 

SKŁAD NOWEGO RZĄDU. 
AW. — SOFJA, 12 czerwca — Nowy 

rząd bułgarski, powołany przez ukaz kró 
la Borysa, składa się z następujących u-
sobistoścl: premjcr prof. Pankov, minis­
ter spraw zagranicznych Kalov, minister 
fetwo wojny Dulakov, ministerstwo spr. 
wewnętrznych gen. mjr. Rosov, minister 
tswo rolnictwa Molov, ministerstwo ban 
Ulu Boborowskl. ministerstwo sprawiedli 
wo.ścl Srni!ov, ministerstwo robót publi­
cznych Stojancev, ministerstwo kolei 
Karasov, ministerstwo skarbu Todorov. 

Nowy rząd, który spotka! się z uzna-
. nl?m narodu, składa się z członków daw 
nypn partii opozycyjnych, z wyłączeniem 
komunistów. 

Premier Pankor wyraził się, że sy-
tuacia w kraju Jest spokojua 1 administra­
cja pójdzie po drodze normalnej. Rząd, 
pragnąc być lojalnym wobec swych daw 
nych przeciwników, b.dzie jednak zmu­
szony rozwiązać organizacje nielegalne. 

AW. — BERLIN, 12 czerwca — Mini­
ster Siojanccy, w wywiadzie z korespon 
•dentem „Berliner Tageblattu" oświad­
czył, że obecne przesilenie rewolucyjne, 
w rezultacie którego powstał nowy rząd 
lesł wynikiem niezadowolenia narodu z 
rządów Stambuihiskiego. Z całego kraju 
nadchodzą wiadomości, że ludność wita 
przychylnie nowy, gabinet, który. — za­

twierdzony przez króla Borysa — składa 
się z trzech bezpartyjnych. 5 członków 
partji mieszczańskiej 1 1 socjalisty. 

Nowy rząd ma tendencje na wskrość 
pokojowe 1 pragnie dobrych stosunków 
ze wszystklemi sąsiadami, a zwłaszcza z 
Serbią. 

MANIFEST DO NARODU BUŁGAR­
SKIEGO. 

AW. — SOFJA, 12 czerwca — Rzad 
rewolucyjny ogłosił manifest do narodu 
bulgaskiego, w którym czytamy: „Nako-
nlcc nastąpiła dawno upragniona rządu, 
który gwałtem i wbrew prawu wolności 
rządził pięścią nad narodem bułgarskim. 
Nakonicc obalony został system zbrod­
niczych knowań i korrupcji". Nowy rząd 
nawołuje do zachowania zimnej k rw i i 
prosi o poparcie. 

W dalszym ciągu swego manifestu 
rząd zapowiada, że wszelkie wystąpienia 
żandarmerii i policji będą poskramiane z 
całą surowością prawa. W końcu pod­
kreśla pokojowe tendencje swoje i wyra 
ża się z sympatią o państwach sprzymie­
rzonych. Manifest kończy się słowami: 

„Niech żyje Bułgar ja" 1 
DLACZEGO UPADŁ STAMBULIŃSKI. 

PAT. — PARYŻ, 12 czerwca — Przed 
stawiciel nowego rządu bułgarskiego 
Zaltchcw oświadczył jak podają dzienni­
ki co następuje: 

Zamach stanu w Sofii był wynikiem 
protestu większości ludności przeciw sy­
stemowi rządu Stambuihiskiego którego 
dyktatorskiego postępowania nie mogła 
ścierpieć inteligencja bułgarska. Siambu-
liński postawił na indeksie całą inteligen 
e j : , przeprowadzając ustawę, że ani pro­
fesor, ani adwokat nie może być pos­
tem. 

Nowy rząd Jest przejściowy I po ukon­
stytuowaniu się sobrania w październiku 
poda sie do dymisji. Do czasu aż naród 
bułgarski będzie mógł sie wypowiedzeć, 
rząd obecny b.dzie kontynuował dotych 
czasową politykę. Rząd nie będzie wy­
wierał żadnego nacisku na żadną klasę 
społeczną. Nawet komuniści będą mogli 
swe idee kultywować w ramach ustawy, 
a tylko agitatorzy zagraniczni będą bez­
względnie ścigani. 

KARJERA STAMBOLIŃSKIEGO. 
AW. — SOFJA, 12 czerwca — W kar 

jerze Stambulińskiego, b. premjera upad 
lego rządu bułgarskiego, a przywódcy 
partji chłopskich, zasługują na uwagę na­
stępujące momenty: W roku 1915 został 
Stambuliński aresztowany za agitację do 
wojny europejskiej po stronie państw 
centralnych i skazany na dożywotnie 
więzienie. W roku 1918, car Ferdynand 
podpisał akt ułaskawienia go. Była to 
chwila bardzo ciężka dla Bułgarii. Prze­

silenie wewnętrzne, pobita ł rozproszo­
na armja, stwarzały dezorganizację, nie 
pokój i haos. ówczesny premjer Mali-
nov zaoferował swą władzę Stambuliń-
skiemu, jako posiadającemu poparcia 
wśród mas. Wyjątkowo poważne i boga­
te we wpływy stanowisko swe wyzys-
kuje Stambuliński dla celów osobistych' 
i mianując się prezydentem Bulgarji, sti 
je na czele zburitowanyoh wojsk, l zre­
woltowanych mas chłopskich, które pro­
wadzi na Sofję. Wojska, wierne rządowi 
pobijają jednak oddziały Stambulińskie4 

go, który w następstwie zostaje ogłoszc 
uy za wyjętego z pod praw. Nowy prem­
jer Todorov wyjednał jednak dla Staro* 
bulińskiego amnestię, i .powołał go do nc 
wego rządu. W wyborach w r. 1920 par« 
tja włościańska pod wodzą Stambułu* 
slciego uzyskując większość w parlameil 
cie i rozpoczyna rządy o charakterze w j 
bitnie partyjnym, stosując całkiem ot< 
warcie represje i rugi w stosunku dfl 
przeciwników politycznych. Parlainem 
uchwala ustawy, w myśl których opozy 
cja Stambulińskiego i jego partji podlega 
ostrym karom więzienia, a nawet, jak to 
tnialo miejsce, i karze śmierci. 

Od roku 1920 byl też Stambuliński je­
dynym dyktatorem Bulgarji, którą rzą' 
dzilo wówczas średnie włościańsiwo 9 
całą bezwzględnością i egoizmem. 

Emerytura prezydentów Rzeczypospolitej. 
Projekt ustawy. — Ma odnosić się do Naczelnika Państwa. 

Wniesiony został do sejmu projekt usta 
wy w przedmiocie honorowego uposażenia 
dożywotniego prezydenta Rzeczypospoli­
tej'-

Artykuł pierwszy głosi: Ustępujący ze 
swego stanowiska prezydent Rzeczypospo 
litej polskiej otrzymuje uposażenie dożywo 
tnie w wysokości pełnego uposażenia przy 
wiązanego do pierwszego stopnia służbo­
wego, płatne od dnia 1 miesiąca następują 
cego po ustąpieniu. Wdowa i sieroty po 
prezydencie Rzplitej polskiej pobierają na 
wypadek jego imierci zaopatrzenie wdo­
wie względnie sieroce, obliczone w stosun 
ku do uposażenia honorowego dożywotnie 
go według zasad ustawy emerytalnej funk-
ćjonarjuszów państwowych z dn. 28 lipca 
1921 r. Wszystkie inne uposażenia tej usta 
wy emerytalnej funkcjonarjuszów państwo 
W3fch z wyjątkiem ograniczenia czasu prze. 

bywania poza granicami państwa mają za­
stosowanie do prezydenta Rzeczypospoli­
tej polskiej, jakoteż do pozostałych po nim 
wdowy i sieroty. 

Art . 2. Prezydent Rzeczypospolitej pol 
skiej, który po złożeniu swej godności wstę 
puje do służby państwowej lub instytucji 
państwowej pobiera według swego wybo­
ru przez czas swej służby bądź honorowe 
uposażenie dożywotnie (art. 1), bądź upo­
sażenie przywiązane do odnośnego stano­
wiska służbowego. O ile jednak z urzędu 
swego w służbie państwowej lub instytucji 
państwowej ustąpi, służy mu prawo od 
dnia 1-go miesiąca następującego po wstą 
pieniu, do dalszego poboru uposażenia w 
art. 1 określonego. 

Art , 3. Prawa w artykułach 1 i 2 okre 
słone przysługują w całości Naczelnikowi 
państwa powołane.mu na to stanowisko, u-

chwałą sejmu ustawodawczego z dn. 20 lu 
tego 1919 r. 

Art . 4. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się prezesowi Rady ministrów 
i ministrowi skarbu. 

Art . 5. Ustawa nniejsza wchodzi w *1 
cie z dniem ogłoszenia. O ile wiadomo u-
stawa ta będzie rozpatrywana zapewne " 
sejmie w ciągu tygodnia bieżącego. 

ENDECJA OPANOWUJE PRASĘ. 
Donoszą nam z Warszawy: „W kuluarach sejmowych rozeszły s'tf 

pogłoski, iż prowadzone są pertraktacje w sprawie przekształceni*' 
„Kurjera Polskiego" na organ nowego rządu. 

Wczoraj nawet twierdzono, iż redaktor powyższego dziennik* 
p. Rosner zgodził się już na propozycje, z tym iż „Ktirjer Polski" u" 
będzie organem narodowej demokracji, lecz „Piasta,". 

Wkrótce mają ukazać się również w Warszawie dwa nowe dziefl' 
niki endeckie. 

Jeden z dzienników ma być poważnym—organem polityczny1"; 
drugi zaś — sensacyjnym i ma przewyższać swą sprawnością sensacji 
podobne wydawnictwa warszawskie. Endecy fundują sobie owo WXj 
dawnictwo popularnie naskutek niedoszłych do skutku pertraktacj' 
z praaą tak z w. czerwoną. („bxpres Poranny" i .Kurjer Informacyjny J 
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Nowy duch przy ulicy Wierzbowej. 
Pojawienie się w ministerstwie spraw 

zagranicznych p. Erazma PIH za, byłego 
Przedstawiciela Polski w Pradze czeskiej, 
1 akcja oczyszczająca, jaką rozpoczął ten 
pan, zajmujący dość nieokreślone stano­
wisko „konsultanta", na stanowiskach kie 
Towniczych urzędów przy ul. Wierzbowej, 
dowodzi jasno, te po salonach minister­
stwa powiał jakiś nowy wiatr, który jeśli 
.nie zmieni zasadniczo naszej polityki mię­
dzynarodowej, to w każdym razie zapo­
czątkuje nowy jej kurs, oczywiście zgodny 
2 endecką racją stanu. 

Już samo przesilenie, jakiego byliś­
my ostatnio świadkami, rozgrywało się 
pod znakiem „reform" w naszej polityce 
zagranicznej. Każdego, kto bacznie ob­
serwował przebieg tego przesilenia, a na­
stępnie okres targów o teki, musiał ude­
rzyć pewien charakterystyczny moment, 
mianowicie, że chjena od samego początku 
srezygowała z prezesostwa gabinetu i z 
kierownictwa sprawami wewnętrznemi, a 
Wyciągała jedynie ręce po fotel spraw za­
granicznych, które uważała za najważniej­
sze pole do uprawiania swej partyjnej po­
lityki. Gdy wreszcie po dojściu do skut­
ku gabinetu prawicowego endecja osadzi­
ła w pałacu Bruehlowskim swego człowie-
jka, p. Seydę, a następnie po ustąpieniu 
jmarszałka Piłsudskiego i gen, Sosnkow-
jskiego, którzy nie chcieli współpracować 
z rządem reakcji i wojującego nacjonaliz­
mu, udało jej się również zagarnąć w swe 
ręce władzę nad wojskiem, Chjena za­
tryumfowała ostatecznie i uzyskała głos 
decydujący we wszystkich sprawach, do­
tyczących naszej polityki międzynaro­
dowej. 

Wojsko isprawy zagraniczne w rękach 
Chjeny, oto cel, do którego dążyli endecy, 
cel, który został obecnie w pełni urzeczy­
wistniony. Kierując temi dwoma resortami, 
endecy faktycznie kierować będą polityką 
'państwa i nadadzą jej specyficzne ndeckie 
piętno. Dorwawszy się do władzy Chjena 
przedrtwszystkiem urządziła generalne 
sprzątanie w departamentach i wydziałach 
ministerialnych usuwając z wyższych sta­
nowisk osoby dla siebie niewygodne i za­
stępując je przez swoich zaufanych. 

W ten sposób nad polityką zagraniczną 
Polski zapanował duch osławionego ko-
;mitetu narodowego paryskiego, duch 
Draowszczyzny i Paderewszczyzny, które 
-tyle szkód przyniosły państwu w zaraniu 
jego powstania i zaogniły nasze stosun­
ki narodowościowe i międzynarodowe. 

Pojawienie się w gmachu przy ul. Wierz 
bowej osoby p. Erazma Piltza dowodzi 
istno, że „reformy", jakie endecja zamie­
rza przeprowadzić w naszej polityce za­
granicznej dotyczyć będą przedewszyst-
kiem stosunku Polski do Czech. Już expose 
p. Seydy w izbie wskazuje niedwuznacznie 
jak nowy kierownik ministerstwa zamierza 
orjentować swą politykę względem połud­
niowego sąsiada, któremu endecja zamie­
rza przebaczyć wszystkie grzechy, jakie 
popełnił wobec Rzeczypospolitej. 

Endecja gotowa jest zamknąć oczy na 
Wszystkie te wrogie akty czechów, które 
towarzyszyły rokowaniom o podział Ślą-
;Ska Cieszyńskiego, w sprawie Spiszu i 
/Orawy oraz Jaworzyny. Endecja gotowa 
IJest zamknąć oczy na nieprzyjacielskie 
stanowisko, jakie ujawnili czesi w czasie 
inwazji bolszewickiej, która zagroziła ist­
nieniu Polski. 

Endecja gotowa jest zamknąć oczy na 
wysoce nielojalne poczynania czeskie na 
Wenie Małopolski, którą czesi radziby 
^yl i ujrzeć poza sferą wpływów pol­
skich, gdyż kraj ten jest im\ potrzebny ja­
ko pomost, łączący ich z Rosją, i którędy 
Mogliby rozwinąć eksport swych towarów 

Wschód 
Endecja zamyka oczy na fakt, że zbli­

żenie się Polski do Czech położyłoby kres 
H a k to już podkreślaliśmy niejednokrot-
0 l e — samodzielności politycznej i gospo 
darczej Rzeczypospolitej, która w ten spo 

sób wpadłaby całkowicie w orbitę intere­
sów czeskich i zatraciłaby swą niezależ­
ność ekonomiczną. Pozatem przymierze 
Polski z Czechami wtrąciłoby Polskę w 
objęcia Małej ententy, a więc zbliżyłoby 
nas do Jugosławii, co odbiłoby się ujem­
nie na dobrych stosunkach polsko -
włoskich, a pośrednio i polsko-angielskich. 
Nadwyrężenie stosunków z temi mocar­
stwami, które grają obecnie pierwsze 
skrzypce w koncercie mocarstw, musiało­
by się zemścić na nas prędzej lub później i 
mogłoby mieć dla państwa nieobliczalne i 
niezmiernie zgubne skutki. 

To te ł poczynania nowych gospodarzy 
w pałacu Bruehlowskim muszą się spotkać 
z głośnym protestem całej zdrowo myślącej 
części naszego społeczeństwa, które nie po 
to walczyło o niezależność i mocarstwowe 
stanowisko Polski, aby obecnie stała się 
ona ciasnem podwórkiem endeckim, na 
które każdy z sąsiadów będzie mógł otwie 
rać okno, przez które każdy będzie mógł 
przechodzić i przejeżdżać, nic sobie nie 
robiąc z prawowitych gospodarzy. 

Jan Urbach. 

Szkolnictwo za rządu Witosa. 
Kiedy senator St. Nowak, prezes po­

tężnej organizacji związku polskiego na­
uczycielstwa! szkól powszechnych zapy­
tał premiera Witosa, czy prawdą jest, że 
nowy rząd zamierza uzależnić szkol­
nictwo od władz polityczno - administra 
cyjnych, to p. Witos odpowiedział: „Ano 
tak już od dawna było, więc i teraz tak 
będzie". 

Klasyczne to oświadczenie zaniepo­
koiło cale świadome społeczeństwo, 
gdyż jest zapowiedzią rządowej polityki 
szkolnej tego rodzaju, która prowadzi do 
powstrzymania rozwoju szkolnictwa 1 
idzie na rękę najciemniejszym żywiołom 
zbogaconego chłopstwa, oraz reakcji, dą 
żącej do utrącenia szkoły powszechniej, 
jako dającej prawdziwą, demokratyczną 
oświatę ludowi. 

Słowa p. Witosa gminy Wierzcho­
sławic i prezydenta ministrów, że „tak 
już od dawna bywało" odnoszą się do 
czasów galicyjskich, kiedy to władze ad 
muiistracyjne decydowały całkowicie o 
ustroju szkolnictwa i sposobie wychowa 
nia; kiedy to ladajaki starosta, c.-k. ogra 
niczony służalec łub też pierwszy lepszy 
komendant policji mieli, prawo zabierać 
ważki głos w sprawach — pedagogicz­
nych, mimo, że znali się na tem, Jak 
wlłk na kompasie". 

Takie jednak by ły porządki wiedeń­
skie, gdyż tego wymagała królewsko-
apostolska polityka państwowa, zmie­
rzająca do ujawnienia myśli obywatel­
skiej i urobienia jej tak, aby bezkrytycz 
nie przyjmowane i popierane były wszel 
kie, najbardziej absurdalne zarządzenia, 
tyczące się polityki społecznej b. nio-
rtairchji, oraz wszelka, częstokroć pluga­
wa taktyka rządów centralnych. 

Wówczas p. Witos wychowywał się 
właśnie w takich warunkach i poznał 
praktycznie, a bezpośrednio okropność 
tych warunków wychowania szkolnego i 
wychowania społecznego. W jego duszy 
zrodziło się zarzewie buntu, wstąpił w 
szeregi tych, którzy domagali się reform 
obywatelsko - socjalnych i głosił ludowi 
hasła, które mówiły o wolności przeko­
nań, o swobodzie myśli politycznej, wy­
znaniowej i narodowej. Głosił zarazem 
ludowi, że tej wolności niema w ciasnych 
ramach austirjacko - węgierskiej organi­
zacji państwowej i dążyć należy do wal 
ki o postulaty wolności społecznej. 

Walka ta miała również na celu wy ­
zwolenie szkolnictwa od wpywów poli­
tyki bieżącej. 

Zaś szkolnictwo galicyjskie było orga 
nizacyjnle postawione najgorzej pod 
słońcem. Wiedeń wyzyskał polskie skłon 
ności do uwielbiania frazesów, błysko­
tek i jaskrawych kolorów, byle one tylko 
miały coś w sobie z tradycji, z „daw­
nych lat' — i dlatego Wiedeń był pewny 
że polacy chętnie się zgodzą na wytycz­
ną rządu austriackiego, by szkolnictwo 
galicyjskie oprzeć na „założeniach" Ko­
misji Edukacji Narodowej... 

I stworzono jaknajbrzydszą parodję; 
dano galicyjskim szkołom staropolskie 
nazwy, l tradycyjne, a beztreściowe kie­
runki organizacyjne; — wystarczyło to 
wszystko, aby się „Polska" cieszyła. Zaś 
treść wychowawczo - naukowa w tych 
zakładach nadawana była z góry przez 
organa polityczne, które z całą prze­
wrotnością tresowały sobie lojalnych o-
bywateli. 

Ludzie myśli opierali się temu, opie­
rał się i p. Witos. Zmienił jednak zdanie, 
skoro wypłynął wysoko." Skoro się tylko 
zaklimatyzowal w „Wiedniu" — uznał, 
że widać inaczej być nie może, skoro już 
tak „od dawna bywało" i narówni z sze­
regami tajnych radców, vonów, exce-

llencji i t. p. stał się lojalnym wobec istnie 

jącego w szkolnictwie galicyjskiem po­
rządku rzeczy. 

Wytlomaczył sobie, że inaczej być 
nie może. 

I oto dziś, w Wolnej i Niepodległej 
Polsce, gdy szkolnictwo zaczyna sta­
wiać pierwsze kroki i rozwijać się na 
podstawie założeń demokratycznych Eu 
ropy zachodniej, gdy • samodzielność ad-
nui.stracyjno - organizacyjna lego szkd 
nictwa gwarantuj mu przedew.zyst-
kiem jakajlepszy rozwój -• cien>, taj­
nych radców wysuwają projekt} uzalc; 
n :enia szkoły od władz poLrycznich t. 
z w. od starostów, wojewodów i minister 
stwa spraw wewnętrznych, co jest 
równoznaczne z upadkiem całego gma­
chu wychowawczo - naukowego, jaki so 
bie w dziedzinie szkolnictwa zbudowa­
liśmy. A to wszystko w imię haseł — o-
szczędnościowyóh, gdyż podobno oświa 
ta u nas za drogo kosztuje, tembardzicj, 
że analfabetów mamy już nie 76 proc., 
lecz tylko 50 proc. Komentarze wszelkie 
są tu najzupełniej zbyteczne. 

Nieśmiertelne pozostanie w tej spra­
wie nazwisko projektodawcy i głównego 
inspiratora, którym jest sen. dr. Buzek, 
b. parlamentarzysta austriacko - galicyj­
ski, który tęskni do owych czasów i prag 
nie je wskrzeszać na terenie wolnej Rze­
czy pospoli tej. 

A na chwilę, objawienia głośno swe­
go projektu czekał dr. Buzek cierpliwie, 
wiedział, że się jej doczeka i miał racje. 
E<o oto dziś, naczelnik rządu i przyjaciel 
polityczny dr. Buzka p. poseł Witos po­
wiada, że za jego rządów będzie tak, jak 
to dawniej w Galicji bywało. 

Społeczeństwo ze zdumieniem słucha 
tych różnych zapowiedzi i pyta: co da­
lej będzie? W przeciągu krótkich kilku 
dni ..nowego" rządu mamy moc niespo-
dziariek, mamy nagły wzrost drożyzny, 
spadek marki, zamieszanie admiirisfcra^ 
cyjne, a wreszcie senator Nowak ob­
wieszcza Polsce słowa premjera, że 
wszystko zostanie, jak dawniej. 

Senator Nowak zareagował na to sil­
nie. Wystąpił z „Piasta", zaprotestował 
przeciw zamachom na szkolnictwo i we­
zwał społeczeństwo do czujności. Spo­
łeczeństwo zrozumieć wino, że polityka 
dzisiejszego premjera znaczy jeszcze 
więcej, niż jego słowa i dlatego wc7eśnie 
należy zająć obronne stanowisko wobec 
zapowiedzianego uzależnienia szkolnict­
wa od bieżącego kursu polityki takiej, 
czy innej, białej lub czerwonej. Szkolnict 
wo.nauczanie i wychowanie młodego po 
kolenia wino być czyste i jedynie rzeczo 
we na gruncie polskości. 

Do protestu czas najwyższy. W kra­
ju zaczyna się potężnie objawiać powrót 
na fala analfabetyzmu. Wszyscy prawie 
wójci gmin w.ejskich i prowincjonalnych 
miejskich hamują rozwój oświaty, bijąc 
butami w jej podstawy organizacyjne. 

R. Tomczak. 

NA NIEMIECKIM GÓRNYM ŚLĄSKU. 

A. W. — WROCŁAW, 12 czerwca. -
Na memieckim Górnym Śląsku staje sSę sy 
tuacja z dnia na dzień gorsza. Spadek mai 
ki oraz ciągle wzrastająca drożyzna wywo 
łują niczdowolenJe* ludności. Podczas ro­
kowań z pracownikami, doszło wczoraj do 
starć i demonstracji ze strony komunistów 
tak, że posiedzenie zostało zerwane i jego 
rezultatem stało się jeszcze większe nieza 
dowolenie i rozgoryczenie mas, gdyż nie-
osiągnięto i tym razem porozumienia w 
sprawie podwyżek płac. 

oo 

ZMIANY W SKŁADZIE KOMISJI SEJ­
MOWYCH. 

Z Warszawy donoszą nam: 
W związku z przegrupowaniem sil par 

Iamentarnych z powstaniem grupy p. Dąb 
skiego oraz wejścia ki lku członków korni* 
sji sejmowych w skład rządu, zjawiła się ko 
niecznosć dokonania zmian w prezydjach 
poszczególnych komisji sąjmowych. 

Komisja spraw zagranicznych wybrała 
wskutek tego nowe prezydjum. Na prze­
wodniczącego komisji wybrany został p. 
Jan Dębski (P. S. L.), na wiceprzewodni­
czącego p. S t Kozicki (Zw. Lud. Nar.), se 
kretarką pozostała p. Kosmowska (Wy­
zwolenie). 

Komisja morska ukonstytuowała się w 
ten sposób, że przewodniczącym został p. 
Kryński (Zw. Lud.-Nar.), wiceprzewodni­
czącym p. Chądzyński (N.P.R.), sekreta­
rzem p. Niedzielski (Wyzw.). 

PROF. ŁOŚ - REKTOREM UNIWERSY 
TETU JAGIELOŃSKIEGO. 

PAT. — KRAKÓW, 12 czerwca — 
Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego 

na r. 23 i 24 wybrano prof. dr. Jana Ło­
sia. 

PAN FUDZIJAMA W GDAŃSKU. 
AW. — GDAŃSK, 12 czerwca — Pre 

zes izby handlowej w Tokio p. Hanraita 
— Fudżijama przyobiecał swoją wizytę 
w Gdańsku podczas swej podróży, którą 
zamierza odbyć po Europie. P. ł lantaita 
—Fudżijama przybywa do Gdańska, aby 
zapoznać się z tamteiszem kupiectwem 
połskiem. 

ARESZTOWANIA W GDAŃSKU. 
AW. — GDAŃSK, 12 czerwca — W e 

wtorek przeprowadziła policja gdańska 
na mieście obławę na szeroką skalę, pod 
czas której aresztowała wszystkich, nie 
mogących wykazać się odpowiedniemi 
legitymacjami. Aresztowanych jest z gó­
rą '200 osób. 

Z KONGRESU OCHRONY PRZYRODY 
PAT. — PARYŻ, 12 czerwca — W u-

biegłym tygodniu zakończył się tu kon­
gres ochrony przyrody, w którym brało 
I I państw. Z ramienia polskiego komite­
tu ochrony przyrody przy, Akademii U-
raieictoości brali ndzłał w kongresie 
prof. Jerzy Smoleński i Jan Stolzman, 
którzy przedstawili wyniki prac, dokona 
nych w Polsce oraz plany na przyszłość 
Wielkie zainteresowanie wzbudził pro­
jekt założenia parku narodowego w Tat­
rach. Z pomiędzy licznych uchwał przyję 
to między innymi wniosek polski w spra 
wie międzynarodowego porozumienia dla 
ochrony żubra. 

SKAZANIE FAŁSZERZY MAREK POL­
SKICH W WIEDNIU. 

PAT. — WIEDEŃ, 12 czerwca. — W 
procesie o fałszerstwo marek polskich za­
padł wczoraj wieczorem wyrok. Tismana 
i Silbersteina skazano na 4 lata więzienia, 
Abrachamowicza na 3 lata i wydalenie z 
granic Austrji, Domańskiego i Koela uwol­
niono. 

ANGLJA OTRZYMAŁA ODPOWIEDŹ 
ROSYJSKĄ. 

PAT. — WIEDEŃ, 12 czerwca. — „N. 
Freie Presse" donosi z Londynu: Odpo­
wiedź rosyjska została wczoraj po połu­
dniu doręczona urzędowi spraw zagn ucz 
nych. Odpowiadając w izbie gmin repre­
zentant rządu ośw: Jczył, że o presji nikt 
jeszcze nie może powiedzieć. Na zapytanie 
czy jest rzeczą pewną, że stosunki handlo­
we z Rosją nie będą zerwane, odpowiedział 
że tego rodzaju przypuszczenia są przed-
wcepne. 

W LOZANNIE. 
PAT. — WIEDEŃ, 12 czerwca. — „N. 

Freie Presse" donosi z Lozanny, ż* na 
wczorajszem posiedzeniu konferencji za­
wiadomiono turkó'v, że koalicja w swych 
ustępstwach doszła do ostatecznych granic. 
Odpowiedzi tureckiej oczekują w cir.gu 
4-ch—5-iu dni, 

BADANIE SYTUACJI NA WĘGRZECH. 
A.W. - - PARYŻ, 11 czerwca. ~ Dele­

gacja komisji reparacyjnej dla zbadania 
sytuacji wewnętrznej Węgier wyjedzie do 
Budz.pcsztu dnia 15 b. m. 

BEZROBOCIE W GRECJL 
A.W. — ATENY, 11 czerwca. - W s k u 

tek gwałtownego spadku walut- greckiej 
rozpoczęło się tu poważne bezrobocie, 
oraz w wielu zakładuch przemysłowych 
WTOOwiedziano robowńkom pracę. 



Str. 4. „ R E P U B L I K A * 

Z za kurtyny dwom angielskiego. 
Królowa Wiktorja i jej charakterystyka. — Książe Albert — wielki 

mmmam. encyklopedysta. 
W Anglji dużą polemikę wzbudziła no 

wa książka LUtona Stratsze'a, autora 
„Kminem Vletorians", stanowiąca świet­
ną biografię królowej Wiktorj i . 

Zdumiewająca rzecz, że w Anglji, 
gdzie panuje kult domu królewskiego, l 
gdzie osoba monarchy nader rzadko pod 
(egą jakiejkolwiek krytyce — dzi' cieszy 
się nieslychanem powodzeniem książka 
napisana w stylu żartobliwym i ironicz­
nym. 

Po raz pierwszy w bjograffl powyższej 
fcostały podkreślone wszystkie śmlesz-
fcostki, niekonsekwencje, kaprysy l roz­
rywk i królowej, z której imieniem zwią­
zany jest długi i wspaniały rozwój his­
torii angielskiej. 

Autor wprowadza nas do rodziny kró 
fewskiej w czasie, poprzedzającym mał­
żeństwo ąrcyksięcia Kent, brata króla 
Jerzego 111 i ojca Wiktor}!. 

W 1817 roku król Jerzy I I I dawno Już 
by l beznadziejnie umysłowo chory. Ksią 
że -regent stracił był w tym czasie jedy­
ną córkę, następczynię tronu angielskie­
go. Żaden z 7 synów Jerzego I I I nie był 
e prawego łoża. 

Książe Yorku w swoim czasie ożenił 
się, żeby dać państwu następcę tronu, na 
znaczono mu za to honorarium, wyno­
szące coracznie 25.000 f. szt. 

Z małżeństwa księcia Yorku z księż­
niczką Ludwiką Saską-Koburgską urodzi 
la się 24 maja 1819 Wiktorja. Dzieliło ją 
od troi.u kilka osób, atoli wszystkich poch 
tonęła śmierć, lak że już w 1827 r. kiedy 
Wiktorja liczyła lat ośm, uważana była 
za następczynię. 

'Jei rodowym językiem by l niemiecki 
w którym Wiktoria mówiła stale z matką 
1 1 wychowawczynią — również niemką. 

Była ona bierną niewolnicą wychowa 
nla dynastycznego. Łóżko jej aż do za-
mąipójścia stało w sypialni matki, nigdy 
nie zostawiano jej samej. 

Ponieważ wszyscy chcieli wydać W i 
ktorjfj za jednego z książąt niemieckich, 
przeto wychowywano ją w duchu przy­
chylnym dla kultury niemieckiej. 

Wiktorja upodobała sobie szczegól­
niej swego kuzyna Alberta, księcia Saxo-
Koburg-Ootha. 

Po wstąpieniu na tron, usunęła od sie 
bie matkę i zaprzestała zwracać się do 
niej z radą, przekładając wskazówki i u-
wagi premjera angielskiego, mgr. Mel-
burn. Naród angielski niezbyt przychylnie 
patrzył na ten związek 19-letniej królo­
wej ze starym lordem. Dano jei przezwi 
sko „mistriss Melburn". Żeby usunąć ją 
od wpływów ministra, postanowiono po 
kazać jej znowu księcia Alberta. Ułatwi­
ła to okoliczność, że Wiktoria pasjami lu 
biła tańczyć. Stary lord nie nadawał się 
na tancerza, a książę Albert tańczył cu­
downie. Projekty udały się. Po miesiącu 
Wiktorja pojęła za męża księcia Alberta. 

Książe Albert odnosił się zupełnie o-
boiętnie do kobiet. Wszystkie interesy 
jego dążyły do tego, by uzyskać iaknaj-
większą wiedzę encyklopedyczną. Jeżeli 
lord Melburn charakteryzował tę epokę 
Anglji, to Albert stanowił uosobienie tych 
wszystkich tendencji, jakie istniały w 
Niemczech w początku 19 wieku: pietyz 
mu, mealncliolii romantycznej,, wiedzy 
encyklopedycznej, dążenia do zjednocze­
nia Niemiec I potęgi tych ostatnich. 

Książe Albert nie cieszył się nigdy 
popularnością w wyższym towarzystwie 
angielskiem, które widziało w nim tylko 
„foreigne'a" (cudzoziemca). Bowiem ks. 
Albert nlcmiec, pragnął przedzierzgnąć 
Wielką Brytanję w monarchię pruską, 
która była jego ideałem. Albert umarł~na 
tyfus w 42 r. życia. Rozpacz królowej by 
la tak wielka, że zamyślała ona podobno 
złożyć koronę. Od tego zamiaru pow­
strzymali' Ją zaledwie lord PaJmerston 
Glcadston. > 1 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Działaj dl* zrzeszeń robotni­

czych i inteligencji „To, co najważniejsze" Jnrnti-
uowa. W czwartek „Wiera Mircewa" Urwanco-
iwa w świetnym wykonaniu ról głównych (Barwił-
łcy, Snay, Łapińska, Wojciechowski, Dębicz, Ot-

' *< 

Z prasy. 
„NASZE SPRAWY". 

Ukazał się świeży — czerwcowy — 
numer czasopisma Związku Zawodowego 
Pracowników handlowych i biuorwych 
»~ „Nasze Sprawy". 

Na ciekawą treść numeru składają się 
artykuły: „Antysemityzm w pracowni­
czym ruchu zawodowym", „Kwiatki ka­
pitalizmu" itd. 

Do numeru załączony jest statut wy­
żej wymienionego związku. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą! 

GLÓWNIEJSZE WYGRANE 7-EJ POL. 
PAŃSTW. LOTERjT KLAS. 

Klasa druga — Pierwszy dzied ciągnienia 
3.000.000 mk. na nr.: 58659. 
1.5U0.00O mk. na nr.: 64272. 
800.000 mk. na nr.: 5263. 
400.000 mk. na nr,: 42171. 
200.000 mk. na nr.: 37271, 49488. 

150.000 mk. na nr.: 47333, 62663. 

TRZEBA SIĘ UCZYĆ SZTUKI PISANIA 
DLA SCENY. 

Stary Sardou, gdy go pewnego razu 
zapytano, czy do napisania dobrej sztuki 
wystarczy natchnienie czy też potrzebne 
są specjalne w tym kierunku studja, od­
parł: 

— Czyście widzieli kiedy człowieka, 
któryby umiał grać w szachy, nie ucząc 
się tego? Tak samo, jak gra w szachy, 
tak i budowa sztuki posiada swoje nie­
wzruszalne reguły. Niestety, większość 
autorów dramatycznych, to samoucy, 
którzy skaczą do wody, nie umiejąc pły­
wać. Dlatego pisze się i wystawia tyle 
źle zbudowanych sztuk. Kto chce pisać 
sztuki, musi przedewszystkiem wczuć 
się w Istotę teatralności, inaczej dzieło je 
go będzie na scenie martwem 1 nudnem. 

CO LEPSZE? PISAĆ CZY TAŃCZYĆ 
NA MASZYNIE? 

Nowojorska tancerka, miss Lena B. 
nie jest ani najpiękniejszą, ani na iwy k-
wimuiejszą z pośród legjonu innych. No­
wy York jednak szaleje za nią. 

Miss Lena wymyśliła bowiem coś, 
czego mie notowała jeszcze historia tań­
ca, coś nawskroś nowoczesnego, a mia­
nowicie taniec na wałku od maszyny do 
pisania. 

Wykonywa go ona z mistrzostwem 
nlebywałem i zręcznością, która zjedny­
wa jej sensacyjne powodzenie. 

Czy jednak wkrótce nie posłyszymy, 
iż któraś z rywalek miss Leny pisze na 
maszynie, tańcząc na pointach? 

Jakaż cena byłaby zadroga za list mi 
łosny, wystukany śliczną nóżką baletni-
cy! 

ROLAND ICH ZNAJDZIE! 
Niezwykły spryt psa policyjnego. 
Stosunki po ukończonej wojnie świa­

towej panujące w Europie zmuszają spo 
ro osób do wyjazdu do Stanów Zjedno­
czonych. Pomiędzy przybyszami napo­
tyka się mnóstwo pasażerów, którzy albo 
nic posiadają odpowiedniego funduszu, 
lub z innych przyczyn nie chcą opłacać 
podróży. 

Liczba tych niepożądanych pasaże­
rów wzmaga się z dniem każdym, tak że 
kompanie okrętowe zmuszone są ustana­
wiać specjalną kontrolę. 

Pomimo tego nieproszeni pasażerowie 
napływają w większej liczbie. 

Urzędnicy Unii okrętowych śledzą, 
którzy nie starają się o paszporty, tylko 
szmuglerką pragną się przeszwarcować 
do Ameryki. 

Do służby śledczej na okręcie „Presl-
dent Roosevelt" główny Stewart okrętu 
używa psa policyjnego, który wabi się 
„Roland". 

„Roland" ma specjanle przywileje, Ja 
dą razem z oficerami okrętu i śledzi by-
stremi oczyma wszystkich. 

Przy wyjeździe okrętu ustawia się 

Erzed pierwsą kabiną i lustruje wszyst-
tch pasażerów, potem udaje się do kabi 

ny trzeciej klasy, zaznajamiając się z każ 
dym pasażerem, niewiastą lub dzieckiem 
potem zabiera się do swei czyimnosci. W 
towarzystwie Master-atarms zwiedza 
wszelkie ubikacje okrętowe. Jeżeli napo 
tka osobę, której poprzednio nie znal, o-
kazuje złośliwość. To jest znakiem, że o-
soba ta jest niepożądana. Zdarza się czę­
sto, że w trzeciej klasie odnajdzie pasaże 
ra, który należy do służby i który nie 
był obecny podczas jego inspekcji. 

Psy tak wytresowane oddają wielkie 
usługi okrętom. 

Po ukończeniu swej służby wywiado 
wczej „Roland" odwiedza inne kajuty i 
bawi się z dziećmi i pasażerami. 

Niktby nie przypuszczał, że „Roland" 
obecnie potulny I przychylny, oddaje tak 
nieocenione usługi. 

Z ZAPOMNIANYCH ANEGDOT. 
Dnia 17 maia 1838 r. zmarł Talleyrand 

Przyszli lekarze i zabalsamowali ciało. 
W tym celu wzorem dawnych Egipcjan 
wydobyli wnętrzności z brzucha, a mózg 
z pod czaszki. Gdy to się stało, gdy za­
mienili księcia w mumię i zabili gwoź­
dziami w białą satyną wyłożonej fcrum-
nie, odeszli, pozostawiając na stole moż? 
ten mózg, który tak wiele myślał, tak 
wielki wpływ wywierał na ludzi, tak wi« 
le gmachów wzniósł, dwoma rewolucja* 
mi kierował, 20 królów oszuka! i świat 
ogarnął. Gdy lekarze odeszli wszedł do 
tego pokoju Jokaj i zobaczywszy pozosta 
wlonc wnętrzności zawołał: 

— Stóicieł zapomnieliście tu czegoś! 
co z tem mam zTobić? 

Nikt jednak się nie wrócił f lokaj przy 
pomniawszy sobie, że na ulicy znajduje 
się otwór kanału, poszedł tam i wrzucił 
mózg Talleyranda do kloacznego kana­
łu. 

O powyższym opisuje Wiktor Hugo w 
pracy swej pod tytułem: „Rzeczy, które 
widziałem". 

ZAKONSPIROWANY CUKIER. 
W Krakowie — Wielkie składy po ca­

lem mieście. 
KRAKÓW, 12 czerwca — Władze 

wpadły na trdp tajnych składów cukrfl. 
znajdujących się w różnych czcścich mi* 
sta. Jak stwierdzono, niektóre z tych ma 
gazynów mają na składzie po kilka, a ca 
wet po kilkanaście wagonów cukru prze 
znaczonego na spekulację. Cukier ten ma 
gazynowany jest od szeregu tygodni a na 
wet miesięcy. Wynik i ze względu na do, 
bro sprawy trzymane są w ścisłej tajem 
nicy. 

ZMIENIŁ DOLARY — DOSTAŁ FAŁ­
SZYWE MARKI. 

LWÓW, 12 czerwca — Pewien włoś 
cianin, który przybył wczoraj do Lwów* 
zmienił na czarnej giełdzie 1000 dolarów 
amerykańskich, za które otrzymał 56 nrfl 
jonów marek polskich w banknotach 
50000. Wyciągnąwszy kilkanaście tych 
banknotów ze skrzyni, chciał zan le ku­
pić drzewa w jednym ze składów. Tu o-
kazało się, że wszystkie banknoty były 
fałszywe. Policja zarządziła w tej spra' 
wie śledztwo, które dotychczas nie dale 
żadnych wyników. 

i i i 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

VKUVkr 
Obcasy I p o d e s z w y g u m o w e 
skóry, chronią nogi, oszczędzają 
KAUCZUK (Sp. z ogr, odp.) 
Centrala KRAKÓW, 

Tragedja tancerza. 
Pawłowa i Karsawina —- to nie dwie 

gwiazdy, lecz dwa słońca na firmamencie 
sztuki tanecznej. Żadne z tych słońc w 
pasze, łódzkie okienko nie zaświeciło, ale 
któż o. nich nie słyszał? 

Karsawina gościła niedawno w Bcrli-
olaT Nie towarzyszył jej — genialny part­
ner, Niżyński, którego podziwiały w swo­
im czasie wszystkie stolice świata. Ni­
żyński, którego wielu znawców stawiało 
'pouad Karsawinę. Tańczył lekko, zwiew­
nie. Sam stwarzał swe ideje taneczne, któ­
re w wykonaniu otaczał aureolą poezji ł 
czaru. A przy tym taniec jego był na­
wskroś męskim. 

Smutne losy tego tancerza z Bożej ła­
ski, tego genjusza w swoim rodzaju opo­
wiada na łamach „Ncues Wiener Jour­
nal" W. Pfortenbauer: 

W Budapeszcie, gdzie również gościł 
balet rosyjski najgorliwszą, ale i najdziw­
niejszą wielbicielkę znalazł Niżyński w 
osobie pięknej, młodej płowowłosej dzieW' 

i czyny, która nie opuszczała żadnego wy 
stepu Niżyńskiego i stale z tej samej loży 
posyłała mu spojrzenia pełne zachwytu i 
podziwu. Byłą to Romoła, córka znanej 

.węgierskiej artystki dram., Emilji Mar-
kusz. Odz ;edziczyła po matce tempera 
ment 1 energję; za wszelką cenę postano 
wiła zdobyć 6obie Niżańskiego. Nie od 

niż zwykle panny — które zasypywały go 
listami miłosnemi, postanowiła uczyć się 
tańca. 

Na parowcu, który odbił z Cherbourga 
do Ameryki Poludn.. znajdujemy balet ro­
syjski i niezwykle piękną młodą damę: 
Romalę Markusz. Niebywała swą urodą, 
doskonalą znajomością francuskiego i du­
żą wiedzą z dziedziny tańca — wzbudziła 
nieprzeciętne zainteresowanie w Niżyń-
skim, które wnet przerodziło się w mi­
łość i pożądanie. Gwałtowność jednak 
Niżyńskiego spotkała się tym razem z do­
tychczas nieznanym mu warunkiem: O-
brączką ślubną. Żenić się, przy dwudzie-
stutrzech latach, przy jego górnym i wol­
nym życiu? Śmiać mu i ę chciało na mvśl 
o tym. 

Noce podzwrotnikowe, ciągła obec­
ność Romali w pobliżu zacieśniały coraz 
mocniej bieg wolnych myśli Niżyńskiego. 
W Rio de Janeiro wprost z portu udali się 
do konsulatów, potym do urzędu stanu cy­
wilnego — i na pierwszej próbie przyjmo­
wał Niżyński — z ciężkiego serca, przez 
kolegów i reżysera, przeciwnych małżeń­
stwu artysty, — składane życzenia — ja­
ko mąż Romali. 

Po powrocie do Budapesztu, gdy szczę­
ście życia rodzinnego zapoczęło się mło­
dej parze uśmiechać, wybuchła wojna. Ni­
żyński jako rosjanin nie mógł opuścić 
miasta i dzięki wpływom rodziny żony u-
niknął internowania. „Gdy liście z drzew 
opadną, wrócimy do domu" — wierzyli żoł 

są trwalsze oi 
obuwie PALMA—i 

— Skład fabryczn' 
Grodzka Nt 60, Teł. 42-1 ( 

stępowała go na krok i, aby mu dać wlęccjnierze. Jesień przyszła, wojna się 

skończyła, ale mała dziecina osładzała u-
więzionemu artyście ciężkie chwile bez­
czynności Z Paryża nadchodziły wieści 
o sukursach baletu rosyjskiego — mijały 
miesiące i znów zakwitły drzewa — a Ni­
żyński bez pracy — z opasłemi mięśniami 
— gnuśniał i tracił technikę. 

Chwilami powracała energja dawna: 
rozpoczynał w pustych pokojach wil l i w 
Budapeszcie z rozpaczliwą gorliwością 
ćwiczenia i studja.. po to, by przeżyć po 
nich chwile najcięższej depresji i bezna­
dziei. 

Po roku, dzięki niezwykłej protekcji, 
o dwór wiedeński opartej, udało się uzy­
skać dla Niżyńskich paszporty na podróż 
do Szwaj carjL 

W Szwajcarji stwarza własny zespół. 
Wiara w swoją gwiazdę i w sztukę dodała 
Xiżyńskiemu sił do pracy — w końcu zdo 
.ał stworzyć aparat sceniczny, z którym 
wyjechał do Ameryki Połudn. 

Niepowodzenie ł rozczarowanie towa­
rzyszyły artyście na drugiej półkuli. Nie 
a publiczność, co dawniej i nie ten ze-

;.póf... 
Powraca do Szwajcarji. Zbyt dumny, 

•>y uczynić pierwszy krok do powrotu do 
;wego dawnego baletu, spędza Niżyński 
:ąłe dnie bezczynnie, w najwyższej apatji 
w St. Moritz. 

Ku wielkiej radości zrozpaczonej żony, 
oświadcza pewnego dnia, że chce tańczyć: 
sam jeden tylko. Czuje d Jć siły. Stwo-
rzył nowe pas, nowe obrazy, sam dla sie-

niebie. 

Rozpoczęły się próby z orkiestrą hot 
telową w St. Moritz; gorączkowa prac* 
nad kosi jurna mi. 

Publiczność składająca się z chorych, 
paskarzy wszechświatowych i waluciarz? 
nie była tym audytorjum, któreby Niżyń* 
skim zachwycać się mogło... A tańczy! 
przepięknie... Nieśmiałe, słabe oklaski roi 
legły się w nagiej pustej sali-. Wyniesiona 
tancerza zemdlonego. 

Nastąpiła gorączka nerwowa połączo-
na z niebezpieczeństwem życia. 

Wyzdrowiał na ciele, by na duszy tyC 
bardziej upaść. Bez słów błądził po po­
kojach, lub siedział nieruchomo, szklanyfl1 

wzrokiem zapatrzony w dalj popadł vf 
zupełną apatję, od której nie mc-jgła go od­
wieść kochająca żona. Wreszcie nadszedł 
straszny dzień. Niżyński podszedł do ko­
łyski swego dziecka, wziął je na ręce * 
uniósł w górę, by rozbić je o ścianę. W 
ostatniej chwili wyrwała mu je matka-
Co w nim wtedy zaszło, zostanie na za* 
wsze tajemnicą. Być może, że widział vT 
niemowlęciu symbol swej nieszczęsnej mi* 
łości, swego małżeństwa i tych okoliczno* 
ści, które go wytrąciły z kolei... Być może< 
że chciał swój skarb najdroższy, swe dzie* 
ko złożyć w ofierze tym ciemnym maso** 
które zaprzysięgły się przeciw niemu..* 
Nikt się tego nie dowie. Gdyż Niżyński 
należy dziś do żyjących — zmarłych. Żył® 
w zakładzie dla obłąkanych, za żółtcro» 

j murami, w Budapeszcie. ** 
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przez komisje, poczem otrzymuje 
świadczenie by stawić się na komisję. 

W pierwszym dniu poboru stawiło się 
40 proc. wezwanych, w drugim dniu 50 
proc, (błp). 

Ka jednym z posiedzeń komisji adrni-
"wacyjnej wpłynął wniosek endecki w 
prawie rytualnego uboju bydła. 
f. Wedle wiadomości z miarodajnych żró 
jfel politycznych endecja pragnie tym wnio 
f^sm steroryzować ortodoksów i w ten 
"Posób uczynić z nich powolne narzędzie 
C»*j polłtykŁ 
i Nietrudno jest pojąć z tego, iż dotych­
czasowe metody walld Cbjeny z ży-
^*ad zbankrutowały. Endecja nie wierzy 
fo* więcej w skuteczność haseł: „Swój 
do swego po cudzel"^. „Rozwojowcy sprzc 
jŁWajcie tylko żydom!'*..., „Prawdziwy ka 
wuk pije tylko koniaki i wódki M. Łuby" 
"Cfcem chata bogata, tem paskuje"! i t p. 

postanowiła zmienić taktykę. 
Możemy więc w najbliższej przyszłości 

•^ekiwać tego rodzaju korespondencji w 

Do klubu posłów żydowskich. 
' Albo szanowny klub będzie głosował 

^ naszym projektem ustawy o narodowem 
Mszeniu ogórków, albo też zgłosimy wnio 

o zniesieniu mykw aa terytorium ca-
l e8o państwa. 

:K poważaniem -
Chjena. 

, Endecy, zasmakowawszy w takiej 
*a!ce z nieistnlejącem na mapie świata 
•mocarstwem anonimowem", mogą skła-

' ^Ć dalsze wnioski tego rodzaju. Pewnego 
Wckncgo dnia mogą wpłynąć do laski mar 
fałkowskiej projekty takich ustaw: 

Peruki mogą nosić tylko osoby łyse. 
^ a noszenie peruk należy posiadać zezwo 

lekarza. Przekroczenie ustawy kara 
będzie więzieniem od 12 do 29 lat. 
Brody w państwie me mogą być dłuż-

**• ponad 100 milimetrów. Do czuwania 
j**d wykonaniem ustawy powołani mają 
"Yt członkowie związku b. hallerczyków. 

Specjalna komisja ustali dopuszczalny 
^ztałt nosów obywateli państwa. Posła­
ńcze wszelkich Innych nosów będą uwa­
żn i za. nielojalnych i jako tacy mają pła-
* 5 specjalne podatkŁ 

Tego rodzaju pomysłami ortodoksów 
^ t rudno byłoby przerazić. 

Wyobraźmy sobie głosowanie, no, na-
•^Zykład, nad ustawą o podatku dochodo-
JrTn». Ortodoksi nie zdradzają zbyt wiel-
" e J ochoty do poparcia prawicy. Wówczas 
P°seł Korfanty łypie Figlarnie lewym o-

i czule uśmiechając się do ortodok-
szepcze do nich: 

Panowie żydowscy! 'Albo podnie­
c ę palce do góry albo wyjeżdżamy z 
'stawami,o perukach, brodach i nosach.. 

Możemy sobie wyobrazić, jaki popłoch 
0 wywoła na ławach posłów żydowskich. 

Endecja zjednała sobie piastowców: 
^Portem Świr! zagranicę; żydów pragnie 

*Jołe pozyskać — koszernym ubojem by-
Jestem ciekaw jakiem! bydlętarr' 

"Jena zdobywać będzie sympatje innych 
n r 9nn ic tw^ t ' O 1 « w 

f , / ' ? \ * T \:[ W. Lak. 

POBÓR ROCZNIKA 1902. 
i« Onegda! roznoczrłł sio pobto rocznik? 
?2 | ochotników rocznika 1903. 1904 1 

i 9°5. Pracę komlsil poborowych zostałv 
przed 

200 osób 
fcjj"9' Pracę komlsli ponorowycn 
l|. ^ " I z o w a n o w ten sposób, że 
a,, °> komisja winno się stawić 2( 

kor s t a w ' e r , ' c t w a obowiązani są cl po 
* l V którzy otrzymali piśmienne we-
,»anie rozeslauc według kolejności alfa 

l t a J ! / 0 n , ' s ' e Poborowe składają się z le-
E r S V / o ; s l ( ° w e g o . 2-cb członków PKU. 
vl,fi rawiclela policji, oraz przedstawi­
ł a społeczeństw?!, 

riJet' badaniem le^arskiem poborowy 
~ sa los, a nastvpnle zostaje zbadany 

OTWARCIE FILJI „ROZWOJU" 
W GDAŃSKU. 

Z Gdańska donoszą nam: 
W Gdańsku została otwarta łilja war 

szawskiego „Rozwoju", która jeszcze w 
bieżącym tygodniu rozpocznie swą dzia­
łalność. 

PAPIEROSY ZNOWU PODROŻEJĄ. 
Zwjązek przemysłowców tytunio 

wycl i wystąpił do dyrekcji monopolu ty-
tunjowego o zatwierdzenie nowego cen 
nika na papierosy i tytunic. Według tego 
cennika najtańszy papieros będzie ko­
sztował 175 marek sztuka, najdroższy 
zaś (gatunek luksusowy A) — 300 mk. 
sztuka. W tymi samym stosunku mają być 
podniesione także tytunie. 

Nowa podwyżka obowiązywałaby 
ewentualnie od dnia 25 bież. miesiąca. 

USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST. 
PAT. — WARSZAWA, 12 czerwca, — 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komi 
sji robót publicznych pos. Hausner refero­
wał projekt ustawy o rozbudowie miast 
Projekt ten złożony był dziewięć miesięcy 
temu. Po dyskusji przyjęto rezolucję pos, 
Silberstena (klub żyd.), wzywającą rząd do 
przystąpienia do wykonania ustawy o roz 
budowie miast i wydania niezwłocznie roz 
porządzeń wykonawczych. Przyjęto nadto 
rezolucję pos. Hausnera, że komisja robót 
publicznych stwierdza, że ustawa o rozbu­
dowie miast jedynie prowadzi do rozwiążą 
nia kwestji mieszkaniowej i stwierdza ści­
słość i łączność tej ustawy z ustawą o o-
chronie lokatorów. 

ZJAZD BISKUPÓW NA JASNEJ GÓ­
RZE. 

W końcu bieżącego miesiąca odbędzie 
się na Jasnej Górze zjazd biskupów z ca 
łej Polski. Nai zjazd przybędzie prymas 
kardynał Kakowski oraz wszyscy arcy­
biskupi i biskupi z kraju. 

Celem zjazdu będzie omówienie spraw 
wewnętrznych Kościoła katolickiego w 

Polsce. s v \ l ^ • ^ ' , " ' 

Nowe podatki'miejskie. W najbliższym 
numerze „Dziennika zarządu m. Łodzi" 
zostaną ogłoszone 1 uzyskają moc obowlą 
żującą zatwierdzone przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych statuty miejskich 
podatków od zwierząt domowych oraz 
od broni palnej i kart łowieckich. 

Statut podatku od zwierząt domo­
wych ustanawia następujące opłaty ro­
czne:" 

a) za konie, muły 1 osty w wieku od 
2 i pół lat po mk. 3 tys. 

b) za buhaje, woły, krowy 1 jałowniki 
powyżej 6 miesięcy po 2 tys. 

c) za cielęta w wieku od 4 tyg. do 6 
mies. po 1 tys. 

d) owce i kozy powyżej 6 mles. 1 rys. 
mk. 

e) "świnie w wieku ponad '4 mles. po 
1 tys. mk. 

O obowiązku podatkowym decyduje 
wiek zwierząt w dniu spisu. 

Według par. 4 statutu o podatku od 
broni palnej i kart łowieckich v podatek 
ten wynosi rocznie: 

a) od dubeltówki i szfuceru mk. 6 tys. 
b) od rewolweru mk. 1.500. 
c) karty łowieckiej mk. 7.200. 
Od podatku tego zwolniona jest służ­

ba leśna, upoważniona do posiadania 
broni palnej, oraz funkcionarjusze władz 
naństwowvcli I komunalnych, posfadaja,-
y broń dla celów służbowych. Podatek 

miejski od broni palnej uchwalony został 
nrzez Radę Miejską jeszcze w dniu 1. 6 
1922 r. 

Podwyższenie taryfy. Taryfa kolejki 
podjazdowej Zgierz — Ozorków została 
podwyższona o 40 proc, tak że bilet na 
dystansie Zgierz — Ozorków kosztuje 
7100 mk. (bip). 

?. P.O.W. Dnia 15 czerwca w piątek' o 
godz. 8-ej wieczorem odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 53 I p. f **it 
zebranie dyskusyjne dla czlonkó*" i sym 
natyków na temat obecnej sytuacji poli­
tycznej. 

Wlec w sprawie ustąpienia z wojska 
marszałka Piłsudskiego. W niedzielę dn. 
17 czerwca o go^z. 11-ej rano odbędzie 

Jak się kupuje waluty. 
Nowy oKólniK min. sKarbu do foanKów. 

się w sa'i Filharmonii, 
(Dzielna 13). z inicjatywy 

Narutowicza 
'olskiej ' T a -

nizacji wolności wielki wlec w sprawie 
ustąpienia z wojska marszałka Piłsudskie 
go. 

Przemawiać będą pos. Thugutt, sen. 
KopcYiski, dr. Flchna. prez. Rżewski, Me 
dart Downarowlcz i inni. • 

Ministerstwo skarbu rozesłało do 
wszystkich banków polskich, posiadają 
cych prawa dewizowe następujący okó 
nik, który przytaczamy jednocześnie ja 
ko curriosum i jako dowód braku orjen< 
tacji w elementarnych sprawach finan­
sowych. 

Oto Jego dosłowno brzmienie: 
Ministerstwo skarbu od dłuższego 

czasu obserwuje fakt nieustającego 
znacznego zapotrzebowania na w a 
luty zagraniczne zo strony banków 
dewizowych. Uważając stan taki za 
nienormalny, ministerstwo skarbu 
zaleca bankom dewizowym: 

1. zwracać baczną uwagę na dy 
sponowanle swoimi zapasami walut 
obcych i przy sprzedaży tych wa 
lut powodować się względami naj-
nicodzowniejszycłi potrzehj gospodar 

' czych. .y 
2. na konleczHęfypotTzeky gospo­

darcze -wykorzystywać przedęwszy 
stkiem nostrowe rachunki zagranjcz 
ne. przyczcm złece-nia zakupna wa 

Tut obcych przyjmowa/. od swych ko 
respondentów I khje;rf$ar jedynie po 
uprzednim upewnieniu''^, iż ci osta­
tni nie posiadają dostatecznych kwot 
na swoich własnych zagranicznych 
rachunkach nostrowych. 

3. zasadniczo złocenia zakupna 
walut obcych przyjmować do wyko­
nania tylko po otrzymaniu od zlecę 
niodawcy zgóry przynajmniej 50 
proc. pokrycia zlecenia w gotówce 
Weksle, przyjęte tytułem dalszego 
pokrycia, nie powinny być redyskon 
itowane. 

4. celem zapewnienia sobie nor­
malnego dopływu walut obcych ban 
ki dewizowe winny wystąpić do mi­
nisterstwa skarbu o przyznanie praw 
komisjonera tym instytucjom, z któ-
reml życzą sobie na zasadach komls-

. Jonersłwa pracować pod „swoją w 
pierwszym rzędzie kontrolą. 

Ministerstwo skarbu przestrzega, 
że' ujawnienie wypadku niezastoso­
wania sie banku dewizowego do po­
wyższych zaleceń lub dalsza sym­
patyczna blcronść pod względem po 
dąży walut obcych 1 dewiz spowodu 
je cofnkcle, względnie ograniczenie 
praw dewizowych, a nadto będzie 
brane pod uwagę w polityce redys­
kontowej PKKP. 

Minister skarbu 
- * ( - ) Grabski. 

Podkreślenia w jpowyższym okólniku 
są poczynione przez redakcję, która pra­
gnie dodać doń kilka uwag: 

a) ministerstwo zauważyło „zapotrze 
bowanle na waluty zagraniczne ze strony 
banków dewizowych". Jest to zwrot grn 

bo niezręczny, ponieważ wiadomo, te ban 
ki nledewizowe nie mogą zgłaszać do 
PKKP. zapotrzebowania na waluty. Błąd 
mały, a niepotrzebny. 

b) P. minister Grabski nakazuje ban­
kom kontrolę, czy nie udzielają one cza­
sem kredytów osobom, które posiadają 
na własnych zagranicznych rachunkach 
kwot w walutach obcych. Jest to zasad­
niczo rzecz, nie ulegająca kontroli. KH-
jent, ktr:-y wie o tyra okólniku, a o to chyi 
ba nietrudno, i żąda waluty w banku za­
pewne nie zaszkodzi samemu sobie przez 
stwierdzenie, iż posiada zagranicą walu­
tę. Pozatym, gdyby chodziło o literalne 
przeprowadzenie tego nakazu, każdy 
bank musiałby pisać najpierw do zagrani 
cznego korespondenta kiijenta swego z 
zapytaniem, czy ten nie posiada pewnych 
sum na swoim rachunku. Żaden bank za-' 
graniczny jednak nie zdradzi tajemnicy 
oseby, posiadającej tam swój rachunek. \ 

cj Jeśli p. Grabski żąda, by klijenci płd 
clii z góry 50 proc. gotówką za zamawia! 
ne waluty, to rozumie on chyba doskonalę 
a w każdym wypadku powinien rozu­
mieć, Iż przez to tylko stwarza większy 
głód gotówki i idzie na ręka prywatnym 
dyskonterom, podwyższającym natych-

mist stopę. Co sio tyczy nakazu niere^ 
dyskontowania weksli, otrzymanych za 
walutę,, to Cóż bank z niemi pocznie. Jeś" 
II będzie je miał marynować, to bezsprze 
cznie będzie żądał raczej całej gotówki 
za walut.. 

d) P. Grabski żąda od banków wska­
zania komisjonerów .Jest to bierne lega­
lizowanie czarnej giełdy, bowiem każdy 
czarnaglełdzlarz chętnie dopłaci większą 
sume. aby uzyskać prawo skupu dolarów 
ranków i funtów. Jeśli chodzi o rzekomą 

kontrolę banków nad koralsjoneraml, to 
w tym celu Istnieją przecież delegatury 
skarbu, a prawa banków do kontroli mu­
siałyby być uregulowane specjalnemi roz 
porządzeniaml. Nie wierzymy zresztą w 
kontrolę Instytucji nad drugą, podczas 
gdy obie są zainteresowane w braku kon 
troll. 

Cały okólnik jest dowodem zupełnego 
niezrozumienia sytuacji na rynku walut 
obcych i dziwimy się, Iż p. min. Grabski 
podpisał okólnik, podsunięty mu zapewne 
przez jakiegoś referenta, który b. słabo 
orientuje sk> w tych sprawach. 

Widoczne jest tylko jedno: okólnik 
est zwrotem w kierunku połowicznego 
usankcjonowania giełdy nieoficjalnej I ze 
zem w stronę wolnego handlu walutami, 
"eśll jednak tak jest, trzeba sprawę pos­
tawić Jasno, a nie utrzymywać z jednej 
strony surowe zakazy, a poclchu akcep­
tować wykroczenia przeciw nim. 

X. Y. Z. 
' ' " M u 

W uzupełnieniu naszej wiadomości z 
dnia 9 b. m. dowiadujemy się z Warszawy 
co następuje: 

W najbliższym czasie obywatelom pol-
kim będzie wzbroniony wyjazd do Gdań­

ska, Rozporządzenie w tej sprawie opraco 
wuje min, spraw wewnętrznych. Zakaz ten 
położy kres bytności polaków w kasynie 
w Sopocie przez co ruleta odczuje brak pol 
sklej monety. Będzie to równief odpowie 
dnim odwetem za karygodne szykany po-
aków uprawiane przez gdańszczan. Prze-
azd pociągów polskich i pasażerów przez 

obszar w. m. Gdańska odbywać się będzie 
w zamkniętych pociągach tranzytowych. 

Władze graniczne polskie stemplować 
będą paszporty przy wjeździe i przy wy­
jeździe. Za przerwanie podróży i pozosia 
wanie na terenie Gdańska, obywatele pol­
scy podlegać będą wysokim karom admini­
stracyjnym. 

Wyjątkowo tylko kupcy i przemysłow­
cy, którzy wylegitymują się z celu swej po 
droży, otrzymają prawo zatrzymania się w 
Gdańsku. 

Ze związku nauczycielstwa szkół po­
wszechnych. Na ostatniem posiedzeniu 
omisii zarządu,wojewódzkiego polskie­

go związku nauczycielstwa szkół po­
wszechnych omawiano » sprawę • wyda­
wania własnego-organu,*oraz sprawę b* 
dań nad programem szkolnym. Wobec 
ego, że okres wakacyjny niezbyf sprzy 

rozpoczęciu wydawnictwa postano­
wiono wydawać pismo związkowe, pc-
-:zynając od dnia 1 września. Pismo to 
jedzie organem wojewódzkim związku. 

W sprawie programów szkolnych, ko 
misja postanowiła wydać do nauczyciel­
stwa odezwę, która wskaże nauczyciel­
stwu system i metod?' prowadzenia ba­
dań nad programem szkolnym. 

Następnie komisja us*allła szczegóło­
wy schemat rozpoczęcia prac przygoto­
wawczych nad projektem programu 
szkolnego. (bip). 

Z harcerstwa łódzkiego Dnia 7 b. m. o 
tfodz. 8.30 odbędzie się w kościele Św. 
Krzyża uroczyste nabożeństwo na inten­
cję „Tygodnia Harcerskiego". W nabo­

żeństwie wezmą udział harcerki harcerze 
hufców łódzkich oraz komitet honorowy 
i wykonawczy ..Tygodnia harcerza". Po 
nabożeństwie h ' . i fco harcerek i harcerzy 
prz.-naszerują dn r^rlcu Poniatowskiego, 
gdzie na małem boisku o godz. 10.30 od­
będzie się uroczystość przyrzeczenia har-i 
cerskiego. Po przyrzeczeniu odbędą się 
gi-y v zabawy harcerskie, pap. 

O 
• KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 

Hotel „SaToy". J. Horowitz z Rzeszowa, S. 
Bednarz z Radomia, Wiener Ch. z Krakowa, S. 
Dudek z Lublina, S. Blasbalg z Krakowa, A. Lfa-
nlk, M. Gutner, S. Cukier, M. Segal. A. Bylłnłaky 
F. Nowicki z Warszawy, J. Gronkowskl z Turka, 
H. Heennumt, M. Berler z Czemiowłc, H, Tiłca z 
Tarnowa, M. Wyszocka z Sompolna Z. Blajman s 
Warszawy. 

Hotel „Polon|a". D. Drobny, A. Wofnowald, 
H. Weinsztok, Jutsztein, M. D-widowicz, A. Wald 
man, J. Wertheim z Warszawy A- Kohn z Tortł-
nia, I. Halpern z Drohobycza, T. Rozenblat s Flo­
rencji. 

Hotel ,Europcjski". M, Fajnsztajn s Cennontł 
Z. Rojf ze Lwów-



„ R E P U B C I R A " 

Wszystkim, którzy przyjęli tak liczny udział 
w pochowaniu drogich nam zwłok 

HENRYKAPINKUSA 
wyrażamy nasze serdeczne podziękowanie 

218—1 Zona i Rodzina. 

Rezerwiści rocznika 1895 nie pójdą latem 
na ćwiczenia. 

Delegaci związków klasowych oświadczyli się zabezrtf 
bociem w razie odrzucenia przez fabrykantów 35 proc 

podwyżki. 

'IZ Warszawy donoszą nam: 
Wz wiązka ze zmianą na stanowisku 

«cfa sztabu generalnego rozeszły się po 
mieście pogłoski, jakoby 8-tygodniowe 
Ćwiczenia wojskowe rezerwistów roczni 
ka 1895 zostały wyznaczone nieodwo­
łalnie na termin pierwotny, t j . na dzień 15 
Upca. 

Pogłoski te — Jak się dowiaduje ze 

źródła najbardziej powołanego — sa naj 
zupełniej błędne. 

Ćwiczenia rocznika 1895 odbędą się 
w czwartym kwartale bieżącego roku i 
będą trwały nie dłużej Jak 5 tygodni. 

Tak samo nie ulegnie zwłoce termin 
zwolnienia rezerwistów rocznika 1896, 
wyznaczony na dzień 20 .czerwca. 

Kolej Zgierz -- Kutno, 
Oględziny na 

Ważna pod względem ekonomicznym 
strategicznym i tranzytowym linja Zgierz-
Kutno, a wykończona obecnie w połowie 
(do Łęczycy), jest linją o normalnym prze­
świcie i budowana nieco solidniej, niż nie­
dawno wykończona Kutno-Strzałków. Na 
jeżona jest natomiast trudnościami Błota, 
trzęsawiska i topiele łęczyckie — króle­
stwo słynnego djabła Boruty — przecina 
ona przez sam środek, walcząc na każdym 
kroku z wodą, zalewającą wykopy i podmy 
wającą nasypy. 

Podróż swą zaczynani z Łęczycy, Obej 
rzawszy dwa ciężkie betonowe wiadukty 
szosy kaliskiej i leźnickiej, siadam do „po 
ciągu", złożonego z towarowego parowo­
zu i jakiejś przedhistorycznej „salonki" i 
po niedawno ułożonym torze ruszam po­
woli w stronę Zgierza. 

Pierwszy kilkunasto-kilometrowy odci 
nek linji aż po sam Ozorków nie przedsta 
wia nic szczególnego. Linja biegnie pra­
wie wciąż prosto i bez spadków, po przez 
żyzne, jak delta Nilu i uprawne jak ogród 
pola pełne łanów Wielkiego „na chłopa" i 
gęstego żyta, nieco niższej, lecz jeszcze gę­
stszej pszenicy oraz śród wszelkiego rodzą 
ju okopowizn. „Pociąg" nasz wlecze się 
powoli i — co robi nader komiczne wraże 
nie — wśród chłopów, a zwłaszcza ich dzie 
ci, które podziwiają go albo w niemej kon 
templacji z palcem w t. zw. gębie, albo też 
na widok zbliżającego się z sapaniem paro 
wozu, „pyrgają" co tchu ku chałupom. 

Pewne sensacje rozpoczynają się dopie 
ro za Ozorkowem. Dalsza droga pnie się 
pod górę, odległy bowiem o 14 kilometrów 

miejscu robót 
Zgierz leży sobie o 50 metrów wyżej. To 
też tor, aby uniknąć cięższych wzniesień, 
nadkłada drogi i wije się w fantastycznych 
„esach floresach". 

Dla lepszej obserwacji przesiadam się 
na parowóz i... ruszamy. Pierwszy odci­
nek pełen emocji, a nawet niebezpie 
czeństw, gdyż tor idzie w bardzo głębokim 
wykopie, z którego zboczów tryskają tu i 
ówdzie źródełka wody podskórnej, usta­
wicznie rozmywającej wykop i psującej 
fant. To też szyny leżą w nim — pożal się 

Jożel a parowóz wlokący się noga za nogą 
bez ustanku balansuje jak okręt, to wspina 
jąc się przodem pod górę, to znów po se­
kundzie zapadając się nosem w otchłań. 
Falowaniu temu towarzyszy przykry 
skrzyp podkładów i trzask spadającego na 
każdym styku podwozia. Mijamy wreszcie 
wykop i po ki lku kilometrach przejeżdża­
my most na Bzurze. Nieco dalej kolejarz 
pokazuje mi pewną osobliwość, która zain 
teresuje tylko fachowców, nazywa się „mi 
janka na spadku". 

Ostatni etap aż pod Zgierz łęczycki je­
dziemy po bardzo wysokra, bo przeszło je-
denastometrowym nasypie. Obok niego 
parę prowizorycznych „objazdów" łzbo-
czeń), bo na głównym szlaku budują prze­
łęcze. Na jednym z owych objazdów słyszę 
nieco frapującą uwagę: 

—- Tu dziś rano wykoleił się parowóz... 
Ale dalsza podróż idzie raźniej i wresz 

cie o godz. 8 m. 15 wiecz. stajemy w Zgie 
rzu Kaliskim, gdzie dowiaduję się, że dziś 
już połączenia z Warszawą nie będzie. 

SR«flwY ROBOTNICZE. 

(U 
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W lokalu okr. kom. zw. zaw. odbyło 
się w dniu 11 b. m. ogólne zebranie dele­
gatów fabryczych włókniarzy. Na porząd 
ku dziennym znajdowały się następujące 
sprawy: 1) komunikaty; 2) podwyżka; 3) 
wolne wnioski. 

Nad komunikatami wywiązała się ob­
szerna dyskusja, Następnie p. Daniele-
wicz złożył sprawozdanie z konferencji z 
przemysłowcami w sprawie podwyżki 
p łac . Referent wskazał, że przemysłowcy 
twierłrzą, jakoby pomyślna konjunktura w 
przemyśle była skutkiem ucieczki od pie­
niędzy. I dlatego obecny pomyślny stan w 
przemyśle, pozwalający na całkowite uru­
chomienie fabryk, jest przejściowy. Mów­
ca stwierdził, że wobec panującej droży­
zny żądania 35 proc. podwyżki jest całko­
wicie uzasadnione, temb ar dziej, że w cza­
sie ubiegłych podwyżek fabrykanci nie-
zgodzUi się na normy komisji statystycz­
nej. Biorąc pod uwagę ostatni spadek 
marki polskiej i drożyznę, którą ten spa­
dek za sobą pociągnie, żądanie 35 proc. 
podwyżki jest nie tylko niewygórowane 
ale i niewystarczające. 

Mówca uważa, że wobec tendencji, ja­
kie panują wśród przemysłowców, żądaną 
podwyżkę uzyskać będzie można jedynie 
w drodze akcji strejkowej. 

Dalej p. Danielewicz stwierdził, że zre­
alizowanie wysuniętych postulatów da się 
isiągnąć jedynie drogą..wspólnej akcji 

wszystkich związków i dlatego mówca * 
waża za wskazane zwrócenie się do zwi# 
ku „Praca" celem wszczęcia wspólni 
akcji. 

W dyskusji, która się wywiązała ^ 
referatem p. Danielewicza mówcy wsk*' 
zywali na ciężką sytuację robotników 
wskutek stałego zmniejszania się zarób* 
ków i żądali w razie nieosiągniącia por0' 
zumienia na drodze pokojowych pertrak' 
tacji proklamowania przez związek akci* 
strejkowej. Następnie delegaci poszczę' 
gólnych fabryk złożyli sprawozdanie 1& 
brań fabrycznych, poczem znaczna wick' 
sześć wypowiedziała się za akcją strejk^ 
wą w celu poparcia swych żądań. Pr»t 
jęto następującą rezolucję: 

„Ogólne zebranie delegatów fabryc* 
nych włókniarzy po wysłuchaniu sprawo* 
zdania z konferencji z przemysłowca55* 
stwierdza, że 5-cio procentowa podwyik* 
zaproponowana przez przemysłowców 
całkowicie niewystarczającą, wobec ci* 
go zebrani stwierdzają, że, realizację tV 
dania 35 proc. podwyżki gotowi są w ks*-

dej chwili poprzeć akcją strejkową. 
W ogólnych wnioskach poruszono »Pr* 

wę wyborów do kasy chorych, które 
być się mają we wrześniu b. i*. Rcfercn-
tej sprawy wezwał zebranych do energie' 
nej akcji agitacyjnej przedwyborczej. N*' 
stępcie poroszono sprawę tygodnia agit** 
cyjnego aa rzecz rucha kooperas tycznego 

Wit' 

Delegacja Międzynarodowego związku 
górników w Warszawie. 

Przybyła do Warszawy delegacja mię­
dzynarodówki związku górników, której 
siedziba jest Londyn, aby odbyć posiedze­
nie egzekutywy w Warszawie. W skład dc 
legacji wchodzą m. in. Frank Hedges, se­
kretarz generalny zw. górników w . Bry-
tanji i kierownik całej międzynarodówki, 
Welch, członek izby posłów w Londynie z 
ramienia Labour Party i Richardson, z Bel­
gii Joseph Saxe, redaktor brukselskiego 
„Peuple", Pierrard, red. tygodniowego pi­
sma. Ohr. W. Van der Bilt z Holandji, k i l ­
ku górników z Belgji i Francji. 

Poza obradami delegacja ma na celu 

zapoznać się ze stosunkami politycznemi 
i ekonomicznemi Polski, a także zetknąć 
się z polskim klasowym ruchem robotni­
czym i politycznym. Jest to pierwsza wy­
cieczka przedstawicieli związków robotni 
czych zachodnej Europy do niepodległej 
Polski. 

Delegacja zwiedziła miasto zatrzymując 
się na Starem Mieście, w dzielnicy żydow­
skiej i w Sejmie 

Z ramienia związków zawodowych i 
klubu Z.P.P.S, podejmowali gości poseł Zy 
gmunt Żuławski, pos. Zygm, Piotrowski i 
sen. Stanisław Posner. 

Ze szkół. Gimnazjum realne, pozosta­
jące pod kierownictwem dyr. A. SzwaJ-
cera, ukończyli i świadactwo dojrzałości 
otrzymali natsępujący uczniowie: 

1. Bulwa Mojżesz, 2. Cymerman Izra 
eł, 3. Edelsberg Adam, 4. Eiger Samuel, 
5. Fromar Izak, 6. Peferman Dawid, 7. 
Ginsberg Mojżesz, 8. Gor-man Józef, 9. 
Herszkowicz Markus, 10. Karo Leon, 11. 
Kronenberg Borys, 12. Kurc Mordka, 13. 
Lando Luzer, 14. Lipszyc Aron, 15. Moj-
rżesz Samuel, 16. Meller Izrael. 17. Mil i-
kowski Jakób, 18. Morgenstern Mojżesz, 
;19. Nachllgal Izak, 20. Sender A. Wolf, 21. 
jSznajdmil Abram, 22. Szyper Leon, 23. 
iSzwarc Grzegorz, 24. Wulfowicz Herman 
i25. Wartski Leon, 26. Wiślicki Leon, 27. 
Żychliński Wersz, 28. Złotnik Jakób, 29. 
Zyzek Mojżesz, 30. Zduński Pintus. 

Są to pierwsi maturzyści tej uczelni. 
-oo-

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. 
Przy ul. Piotrkowskiej 129 zamiesz­

kuje rodzina Elsnerów, u których służy­
ła niejaka Franciszka Zielińska. 

Otóż w niedzielę, Zielińska miała wy 
chodnię i gdy wróciła wieczorem do do­
mu, ugotowała sobie kolację na maszynce 
gazowej o dwuch fajerkach i po ugoto­
waniu, kurek jednego płomienia skręciła 
zapomniawszy skrę \t drugi i po spoży 
ciu kolacji udała się na spoczynek do po 
koju przylegającego do kuchni. 

Z rana zwykle zadaniem służącej by­
ło budzić dzieci do szkoły. Pani Elsner 
zdziwiona tem że dziecko nie zostało obu 
dzone, weszła do kuchni, gdzie uderzył 
ją zapach ulatniającego się gazu, a na 
łóżku .ząuwa.yła leżącą i niedającą zna­
ków życia służące. 

O powyższem zawiadomiono na tych 
»miast 10 kom. pol. skąd też zawezwano 
pogotowie. Lekarz stwierdził zcon. bio 

DELEGACJA ZWIĄZKÓW U MINISTRA. 
PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 
W dniu wczorajszym delegaci związ­

ku „Praca" w Łodzi, w osobach pp. Po­
korskiego I Kazmierczaka, przyjęci byl i 
przez ministra pracy i opieki ca audiencji 
w sprawie akcji podwyżkowej w prze­
myśle łódzkim, jak również w sprawie 
rozporządzenia o urlopach robotniczych. 

Odnośnie do podwyżek w przemyśle 
delegacja wręczyła p. ministrowi odpo­
wiedni memorjał, dotyczący obecnych 
plac robotniczych. W sprawie tej p. mi­
nister przyrzekł w najbliższych dniach 
zwołać konferencję, na którą zaproszeni 
zostaną, przemysłowcy łódzcy, oświad­
czając, że będzie się starał, by sprawę 
tę ostatecznie załatwić. Sprawa urlo­
pów będzie rozstrzygnięta w najbliż­
szych dniach wydaniem rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy, pap. 

ZADANIA SZEWCÓW. 
W niedzielę w okręgowej kom. zw. 

zaw. Dzielna 50 odbyło się nadzwyczaj­
ne, zgromadzenie robotników zw. zaw. 
robotn. przem. skórzanego, sekcja szew­
ców ręcznych, w sprawie omówienia tak 
tyki przeprowadzenia akcji ekonomicz­
nej. , 

Po obszernym referacie, dotyczącym 
omówienia akcji, zabierali głos deelgaci z 
poszczególnych firm i zdawali sprawoz­
d a n i z akcji w poszczególnych firmach. 

uchwalono wystąpić z żądaniami, na-
stępującemi: dla I kat. 30 proc, dla II kat 
40 proc, dla III ka t , 50 proc od dotych­
czasowych płac Wobec zamknięcia zw. 
przem. skórzanego przez władze policyj 
ne, a temsamem utrącenia przez związek 
podstawy prawnej, uchwalono prowa­
dzić akcję z poszczególnemi przedsiębio 
cami, i wręczyć tymże cenniki plac, wy 
iiiaczając termin odpowiedzi do dnia 13 
czarwca rb„ w przeciwnym razie rożpo 
:zną strejk. pap. • • 

ŻĄDANIA METALOWCÓW. 
Onegdaj, w lokalu OKZZ., Dzielna 50 

>dbylo się nadzwyczajne zgromadzenie 
obotników zw. zaw. metalowego w 

jprawie akcji ekonomicznej.' 
Po ożywionej dyskusji, uchwalono 

stać bezwzględnie przy swych pierwot­
nych żądaniach, t. zń. żądać 40 procent 
podwyżki od płac z dnia 14 maja rp., urć 
gulowanie plac podstawowych i automa 
tycznego podnoszenia ceunika dla meta­
lowców. Zaapelowano do zgromadzo­
nych, w ilości 700 osób aby w poszcze­
gólnych fabrykach 1 metalowych, przepro­
wadzono silną agitację, celem przepro­
wadzenia Wspólne! akcji ekoriomicznei 
r"m.. 

ZADANIA PLUSZOWMKÓW. 
Klasowy zw. zaw. robotn. przem. w$ 

klennlczego, sekcja pluszowników, wy*" 
tąpił z żądaniem podwyższenia dotycU' 
czasowych plac o 45 proc W związku* 
tem w najbliższych dniach ma się odbyjj 
konferncja w inspektoracie pracy po* 
przewodnictwem inspektora p. Wojtki? 
wlcza z przedstawicielami fabryk wyfO' 
bów pluszowych a robotnikami w tych** 
fabrykach, pap. 

ŻĄDANIA KUCHMISTRZÓW. 
Związek zawodowy robotników prz* 

myslu gastronomiczno-hotelowego, sefc' 
cja kuchmistrzów, wystosował do stc 
warzyszenia właścicieli restauracji z*j 
danria podwyższenia dotychczasowy^ 
płac o 50 proc W związku z tem, w n« 
bliższych dniach ma się odbyć konferen-

cia pomiędzy przedstawicielami kuci'' 
mistrzów a restauratorami, celem zlik« , ) 

dowania zatargu. Gdyby jednak powy^ 
sza konferncja nie dała pozytywnych rc 
zultatów, to związek zawodowy robot* 
przem gastronomiczno-hotelowego zwt° 
cl się z prośbą o Interwencję do Inspekt 
ra pracy, p. Wojtkiewicza, który zwol* 
wspólną konferencję kuchmistrzów ł re5' 
tauraforów celem osiągnięcia JOTOZ* 
mienia, pap. 

ECHA ZAMKNIĘCIA FABRYKI BUH l ^ 
GO. 

Związki klasowy, chrześcijański 1 po' 
skł robotn. przem. włókien, wystąpiły & 
drogę sądową w Imieniu swych członkó* 
wydalonych z fabryki Buhlego, w spr»' 
wie wypłacenia odszkodowania za cz*5 

14-dniowy, należnego im z powodu w £ 
mówienia pracy. Sprawa ta dotyczy $ 
członków poszczególnych związków-
pap. 

LEPSZY KUPIEC 

Do sklepu z manufakturą Szlamy B' a 

dego przy ul. Cegielnianej 37. przyszedł 
nieznany człowiek celem rzekome^0 

kupna JtówaTU. 
Po niejakimś czasie wyszedł nic m'e 

kupiwszy. Właściciel, sprzątając po „W 
cu" towar, zauważył brak pól sztuki b° 
stońu wartości pół miljona mk., wobe^ 
czego wyszedł prędko na ulice i przy P° 
mocy posterunkowego schwytano ,,kuP' 
ca", u którego pod paltem znaleziono 
skradziony towar. 
, Zaprowadzono go do komisariatu* 

gdzie okazałe się, iż jest to Dawid SyW r 

zam. w Warszawie. 
Złodzieja przesłano do dyspozycji sG" 
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Doszliśmy do kresu, w którym używa­
ne tak alarmujących określeń jak: krach, 
•tetakliznu katastrofa walutowa, stało się 
,*lebem codziennym. I nie dziwota! Wszak 
,°łrzaskanie się ogółu z obecnie notowane 
f01 kursami giełdowymi, nastąpiło w zupał 
jlości Przygotowani jesteśmy na wszystko 
} Heroka publiczność przestała się trwo-

Oddawna bowiem, zapowiadana kata 
p"ofa nie przychodzi i warunki naszego by 
r°wania nic zmieniły się zasadniczo. Stąd 
,kż konsekwentne i nieprzerwane krocze-
pe-w bagno walutowe, dostrzegane jest 
wzez nieHczne stosunkowo grono ludzi, 
Ratujących się w sytuacji gospodarczej, 
•yraczasem każda zniżka naszej waluty 
^zyskiwana jest u nas jako polityczny 
,*utt agitacyjny przez opozycję przeciwko 
P^j i stojącej u steru rządu. W tem wła-
^ e leży cala tragedja. Zacietrzewienie 
poszło do tego stopnia napięcia, że przeniil 
«a sią rzeczywiste przyczyny, wyławiając 
dojone, zmyślone i pozbawione racji — 
fikcje. 

Przejdźmy do faktów. 
W początkach marca zadłużenie pań-

,*twa w P.K.K.P. wynosiło 1.085 miljardów 
f - W s dolara około 46.000; w pierwszej po 
jtowie kwietnia wzrosło ono do sumy 1.825 
^ jardów, przyczem kurs dolara nadal os­
cylował w granicach 46.000. Wreszcie bi­
lans P.K.K.P. na 10 maja wykazuje wzrost 
^dłużenia do wysokości 2.142 miljardów a 

dolara wynosił podówczas 47.750. 
^ 2 lęki pewnym operacjom kredytowym 
t z^du, panującego zastoju w przemysłach 
koasumujących waluty zagraniczne, zdoła-
a o utrzymać kurs dolara przez okres czasu 
* którym zadłużenie państwa wzrosło pra 
*ie dwukrotnie. Nie należy również prze 
"'ilczać, że równocześnie zadłużenie skar­
bu wzrastało wskutek emisji bonów zło-

które przedstawiają niebezpieczną 
'°raię długów, zawsze, kiedy dochody z po 
^tków nie są przyjmowane dp deprecjacji 
saluty. 

Przyjmijmy tedy, ie kurs dolara z po­
datkiem marca był giełdowo uzasadnio-
"Yi to napróżno doszukiwać się będziemy 
Przyczyn, które uzasadniałyby jego utrzy-
, a*oie się przez tak długi okres, mimo nad-
*^yczaj wytężonej pracy maszyny drukują 
t e i banknoty. Prawda, nasz bilans handlo-
*Y polepsza się stale, wpływy podatkowe 
'ównież zwiększają się, ale nie wyrówny­
w a uszczerbku w wartości naszych pie-
^Cdzy, uszczuplonej przez ich tak wydat-
fte wzmożenie się. Na tem miejscu nieste­
ty zaniechać musimy bliższego cyfrowego 
^asadnienia tej tezy, ale rekonstrukcja bi 
'*i$u płatniczego oraz budżetu bieżącego 
^ przeczy jej. 

Jaki z tego wniosek? 
Wydatna zniżka waluty naszej była 

*°8podarczą koniecznością. Zwiększając 

bowiem stale nasze długi, nie uczyniliśmy 
nic, by przeciwstawić im z drugiej strony 
odpowiednie dochody. Dziwimy się, że 
min. Grabski na konferencji prasowej, zwo 
łanej po Zielonych Świątkach, był pełen 
optymizmu i zadowolenia. Szkoda, że za­
pomniał zaprosić na nią prasę prowincjo­
nalną z wielkich ośrodków przemysłowych 
która ma conajmniej tyle wyczucia i zmy­
słu oraz umiejętności gospodarczej, co pra 
sa stołeczna. Możcby wtedy byłby się zna 
lazł ktoś, który po wysłuchaniu różowego 
expose zadałby parę niedyskretnych, tfc§ 

istotnych pytań. Sądzimy bowiem, że roz- | 
trąbianie fikcji o prawomyślnem położeniu 
skarbowem, nie tylko nie pomaga, ale usy 
piając czujność, niezwykle szkodzi. A czuj 
ności tej zdałoby się trochę naszym izbom 
prawodawczym. Te ze słowiańskim wstrę 
tem do cyfr, wzdragając się przystąpić do 
pracy nad naprawą okarbu i mają śmiałość 
przebąkiwania o rozpoczęciu ferji letnich, 
nie przyłożywszy ręki do tego, niepodlc-
gającego dalszej zwłoce, zadania. 

Tymczasem wystarczył krach na gieł­
dzie berlińskiej, który zapoczątkował ruch 
na naszych giełdach. Sztucznie utrzymywa 
nej równowagi nie można było nadal pod­
trzymać i runęliśmy w przepaść za marką 
niemiecką. Wszelkie teorje i gadaniny o 
zerwaniu łączności z nią, wzięły w łeb. No­
wa faza w dziedzinie odszkodowań wywrze 
niewątpliwie dodatni wpływ na markę nie 
miecką, którą dościgamy, doganiając zara­
zem kurs dolara, ostatnio w Niemczech no 
towany. 

Tak więc winowajców naszego katakli­
zmu walutowego, nie należy gdzieindziej 
szukać jak w sejmie i senacie. Czy odez­
wie się temu głos o konieczności rozpocze 
cia wytężonej pracy nad naprawą skarbu 
Zaiste wstyd, że minister skarbu musi pi­
sać listy z prośbą o uchwalenie pewnych 
przedłożeń przed rozjechaniem się panów 
posłów i senatorów, na wakacje. Czy ża­
den z tych wybrańców nie jest ciekaw i 
nie zainterpeluje ministra skarbu, w spra­
wie trwającej haussy walut obcych. Na-
pewno nie, gdyż otrzymałby odpowiedź, 
że sejm i senat niezmiernie mało uczynili 
w dziedzinie prawodawstwa skarbowego. 

Tej prawdy zaś ci panowie słyszeć nie 
chcą. Co bowiem ich obchodzi dolar, któ­
rego kurs napewno wyśrubowała czarna 
giełda i inne anonimowe siły. Wszak czy 
waga rozpoczęcia wakacji może mierzyć 
się z koniecznością rozpoczęcia naprawy 
skarbu? Widocznie—nie, zdaniem panów 
posłów i senatorów. 

Tymczasem nasza samodzielność poli­
tyczna i pomyślność gospodarcza zmniej­
sza się w miarę wzrostu kursu dolara. 

O tem ci panowie pamiętać nie chcą. 
Dr. Leszek Kirkien. 

przy ul. Zielnej Nr. 21, nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie akcjonarjuszy. 

„Przezorność," towarzystwo ubezpie­
czeń zwołuje w drugim terminie dnia 27 
czerwca r. b. w Warszawie, p l . Małachow 
skiego Nr. 4, walne zgromadzenie akcjo­
narjuszy. 
WIELE MAJA WĘGLA STANY ZJED­

NOCZONE AMERYKI PÓŁNOCNEJ. 
Amerykański dziennik „Coal Trade 

Journal" donosi, że Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej posiadają w swych 
kopalniach zapas węgla, który starczy na 
przeciąg lat 6033. 

Cyfra ta nie dotyczy węgla, który 
znajduje się w wielkich pokładach, do­

tychczas jeszcze niezbadanych. Również1 

w rachubę nie są brane niedawno odkry­
te pokłady na półwyspie Alaska, stąd we 
dług obliczeń starczy węgla na 1000 lat 
Dziennik donosi, że Ameryka posiada H 
szcze inne nieeksploatowanc pola węg> 
we w stanie Coiadoro. New Mexico, Axi 
zona 1 szlaku górskim t z w. „Rocky 
Mountaln". 

DEFICYT NIEMIEC. 
FAT. — BERLIN. 12 czerwca We­

dle zestawienia przedłożonego w Reich­
stagu deficyt budżetu Rzeszy niemieckie) 
wynosi 17 i pól biljona marek, w tem de­
ficyt poczt i kolei 3 i pół biljona. 

Wiadomości gospodarcze. 
M BĘDZIE OBLICZONY BUDŻET. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmo-
* e i komisji budżetowej postanowiono, że 
^ 2V obliczeniu budżetu przyjęta będzie 
d

a?ada, że za podstawę od obliczenia bę 
przyjęty następujący rachunek: je-

^ zloty równa się 3.600 mk., co odpo-
^Jada kursowi złota w czasie sporządza 

l a budżetu w styczniu. 
w Następnie przyjęto pozycje budżeto-

prezydenta rzplitej, • sejmu, senatu, 
rpzydjum sejmu i najwyższego trybuna 
i administracyjnego. W budżecie sejmu 
i ^ n a t u postanowiono wstawić sumę w 
j)'sokości 10-ciu milionów na wmuro-
1'^ie tablicy pamiątkowej śp. Prezyden 
£ Narutowicza. 
^ L E G A L N Y WYWÓZ TOWARÓW Z 

GDAŃSKA. 
A. W. — GDAŃSK, 12 czerwca. 

£Cennik Gdański" donosi o wzrastającym 
t p a l n y m wwozie towarów niemieckich 
s. Gdańska do Polski. Towary te dostają 

S do Gdańska drogą morską i są wyjęte 
ty.Mnie z pod kontroli polskiej, gdyż w 
U,-12'1* punktach na granicy gdańsko-nie-
Meu- 6 ' z n a

i
£

^
u

i
:

i
 s

iC składy towarów nie-
c

kich, które wwożone są bez cł>-

Jako środek zaradczy proponuje dzień 
nik strzeżenie granic za pomocą łodzi i re 
wzje statków przybywających do Gdań-
ska* 

Z TOWARZYSTW AKCYJNYCH. 
Bank Ziemiański w Warszawie ogłasza 

bilans za rok 1923. Osiągnął on czystego 
zysku mk. 205.926.361.72. 

„Bank Związków Ziemian" w Warsza­
wie zwołuje w pierwszym terminie dnia 5 
lipca 1923 r. przy ul. Kopernika Nr. 30 w 
Warszawie nadzwyczajne zebranie akcjo­
narjuszy. Na porządku dziennym: podwyż­
szenie kapitału zakładowego. 

„Związek producentów ryb" w Warsza 
wie zwołuje w 2-gim terminie d. 27 czerw 
ca r. b. przy ul. Kopernika 30 nadzwyczaj­
ne zebranie akcjonarjuszy. 

Polska Agencja Morska i Handlowa 
zwołuje dnia 5 lipca w Warszawie przy ul. 
Świętokrzyskiej Nr. 28 walne zgromadze­
nie akcjonarjuszy. 

„Książr ca Polska" we Lwowie zwołu­
je dnia 22 czerwca 1923 r. w sali Polskie­
go Banku Krajowego we Lwowie konsty-
tujące walne zgromadzenie. 

„Erylopol", spółka dla handlu zagrani­
cznego zwołuje dnia 3 lipca w Warszawie 

Burzliwe obrady nad budżetem. 
Walka o złoty polski. — Posłowie P. P /S . opuszczają salę. 

ii:*,-, wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej na porządku dziennym 
był preliminarz budżetowy na r. 1923, Prze 
wodmezący p. Zdziechowski wbrew doma 
ganiom się lewicy, nie pozwolił na ogólno, 
dyskusję i przeszedł odraza do rozpatry­
wania szczegółowego pierwszych trzech 
działów budżetu. Wtedy pos. Moraczew-
ski zażądał, aby komisja przeprowadziła 
dyskusję nad racjonalnością wprowadzenia 
zotego polskiego do budżetu. Większością 
głosów prawicy Piasta i N.PJl. wniosek od 
rzucono. 

Jednakże w tym momencie p. Poniatów 
ski, poseł z „Wyzwolenia", postawił wnio­
sek, aby uznać przy rozpatrywaniu budże 

tu miernik złoty. Oczywiście prawica wnio 
sek ten skwapliwie uchwaliła. 

Pos. Moraczewski wraz ze wszystkimi 
posłami z P.P.S. opuścił salę. 

Wyjście swoje z towarzyszami pos. Mo 
raczewski tłómaczy ostracyzmem przewód 
niczącego, który nie pozwala na rozwinię­
cie dyskusji nad wnioskami i rzecz zała­
twia za pomocą zgóry wiadomego wyniku 
głosowania. 

Przewodniczący Zdziechowski zawiado 
raił, że zaprosi na najbliższe posiedzenie 
ministra skarbu celem udzielenia wyja­
śnień co do sytuacji finansowej i gospodai 
czej kraju. 

Co słychać na giełdzie? 
Warszawa, 12 czerwca. 

Wczorajsze notowania giełdowe nosiły 
charakter akademicki, ponieważ, pomimo 
notowań, lości walut dostarczane przez 
P.KJLP, były tak raikome, że, absolutnie 
nie pokrywały zapotrzebowania. 

Fontów angielskich wogóle nie dawano. 
Dolary firanki pokrywano w wysokości za 
ledwo 2 proc zapotrzebowania. Zaspaka­
jano je przytem, nie jak dawniej, w Kasie 
Krajowej, ale wprost na giełdzie. Możliwe 
są dalsze ograniczenia i tej, tak minimalnej 
podaży. 

Stała tendencja zwyżkowa dla walut 
wysokocennych nie zdradza jednak tak 
mocnego nastroju jak jeszcze do niedawna. 
Spodziewane w dniach najbliższych środki 

zaradcze przez ministerstwo skarbu ochła 
dzają nieco ferwor spekulacyjny. Na kształ 
towanie sią dewiz jak i akcji, wpływa nowy 
rodzaj spekulacji, tym razem na bony zło­
te. Tutaj gracze, obserwując kurs franka 
szwajcarskiego na giełdzie oficjalnej i ko­
rzystając z tego, iż ministerstwo znacznie 
później dopiero podnosi ceną bonów, ma­
sowo Je skupują. Realizacja następuje na 
tychmiast po urzędowej podwyżce bonów. 

W ten sposób prawie bez ryzyka i legał 
nie spekulanci grają na zwyżką franko 
szwajcarskiego. 

Wobec tak łatwego zarobku spekulacja 
odwróciła sią od akcji, które bez wyjątku 
nieomal spadły nieznacznie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
PAT. — WARSZAWA, 12 czerwca - Noto­

wania giełdy warszawskiej. . . , 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjedn. 74.500—74ooo. 
Marka niem. 85—8,7. 
Korona czeska 2230—2180. 

CZFKL 
Belgja 4200—4150. 
Berlin 0.90—0.87. 
Gdańsk 0.89—0.87. 
Londyn 344.ooo—341.ooo. 
Nowy Jork 74.500—73.ooo—73.750. 
Paryż 4800—4775. 
Praga 2230—2180. 
Szwajcaria 13.400—13.200. 
Wiedeń 103.50—99. 
Włochy 3500—3465. 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 

Bank Dyskontowy 275—290. 
Bank dla I i i Przem. 83—81-5—81. 
Bonk Zachodni 350—360—355. 
Bank Kred. Lwów 16. 
Bank Handlowy 300—305. 
Bank Przem. Lwów 17—16—15.5. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 130—127—130. 
Bank Zj. Złem PoL 60—62.5—60 
Sote potasowa 300—305—295. 
Puls 215—205—207J. 
Chodorów 140—165.5—157.5 
Czestocicc 570—700—675. 
Firley 77—72.5. 
Drzewo 15.5—16. 
Cegielski 54—50—53 
Modrzejów 255—220—030 
Ostrowiec 270—250—265, V era. 250—340 
Rudzki 86—80.5, Ul cm. 82—80 
Ursus 215, II em. 75. 
Parowozy 120—125—117 
Żyrardów 5.7—5.6—5.7 mfljonów 
Jablkowscy 17—21—20.75. 
Spicss 65—60. 
Haberbusch 115—110—112.5 
Nobel 130-125 
Spirytus 155—150—122.5 «, 
Bclpol 28—22—19 
Siła i Światło 63—61—62 

-oo- Polsk. Tow. Elcktr. 35 bez praw 
Kijewski 120—115 
Wildt 18 
Czersk 407.5—430—422.5 
Gosławice 210—200—205 
Cukier 850—960—945 
Łazy 27—20—23. 
Węgiel 166—157.5 
Lilpop 55—60.5—59.5 
Norblin 64—60—64 
Ortwein 49—48 
Rohn i Zieliński 49—4» 
Starachowice 280—285—282.5, V em. 20* • 
Pocisk 55-61—58.5 
Zieleniewski 385—365—370 
Borkowski 46—50—49.5 
Żegluga 25—27 
Ćmielów 63—61—62 
Nafta 27—32—30.5 
Elektryczność 280—275 
Lenartowicz 25—24—25 IU em. 23 
Majewski 170. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN 12 czerwca. 
Belgia 4673 — 4697. 
Włochy 3925 — 3945. 
Anglja 384037 — 385963. 
Ameryka 84039 — 84401. 
Francja 5416 — 5444. 
Szwajcarja 15132 — 15198. 
Anstrja 12264 — 123.36. 
Praga 2553.50 — 2566.50. 
PAT. - ZURYCH, P, czerwca. 
Berlin 0.0067. 
Nowy Jork 556.50. 
Londyn ' 2568. 
Paryż 37.75. 
Medjolan 25.82. 
Praga 16.80. 
Warszawa 0.0087. 
Wiedeń 0.0078.50. 
Austr. stcmpL 0.0078,25. 
PAT. — GDAŃSK. 12 czerwca. — Urzędów*. 
Dolary amer. 84787.50 — 85213.50. 

j \ Funty szłerl. 395010 — 398990. 
Guldeny hoL 33665.62— 33834.38. 

j Maski pol. 114.21 — 414.79. 
i Na Warszawę 111.22 — 111.76. 
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Artretyk musi co miesiąc przeprowadzać kuracji 
U r o d o n a l e m (głównie po nadużyciach w jedze­
niu 1 piciu), która go zachowa przed atakami pods • 

frycznemi, reumalycznemi i kolkami nerkowemi 
chwilą kiedy uryns przybiera kolor czerwony 

lub zawiera piasek, sp'eszcie po ratunek do Urodonolu. 

Ś rodek polecony 
przez Prof. Lance-
r e a u x , b. Prezesa 
Akadeniji Medycz­
nej, w swojem dzie-

ie o podagrze. 

A r t e r i o -
Sclerosa 

Kwasy 

Z a t r u t y p r z e z k w a s m o c z o w y , d ręczony p r z e z 
c ie rp ien ia , m o ż e być" u r a t o w a n y t y l k o p r z e z 

U R O D O N A L C H A T E L A I N ' A 
p o n i e w a ż U R O D O N A L r o z p u s z c z a K W A S M O C Z O W Y 

U R O D O N A L Chatelaln'a jest do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych 

P r z y k u p n i e n a l e ż y domagać* ale z a w s z e f i r m y wyna lazcy C H A T E L A l f T A . 
Z wszelklemi Informacjami zwrócić się W A R S Z A W A , F r e d r y 4 . Tel. 73-55, 155-59. 

Niniejszym podaje do wiadomości, ze 

huilit spis l i n ieiefouow 
powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnictwomGraficznym 

J. RUSZKOWSKI i S. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie ul. tórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmuje się tylko 
do 15 czerwca r. b. 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmuje się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd Ms 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

Nasiona do wysiewu w sezonie letnim 
Jak: rajgras, mieszanki traw, cykorję, endywie, grochy, 
• jarmuże, kalafiory, kalarepy, kapusty, • 
koper, marchwie, rzepy, rzodkwie, rabarbai, rzodkiewki, 

212—5 sałaty, szpinaki, z kwiatów: lewkonje, laki, łyszcze, 
groszki, strolczki, maciejkę, rezedy, bratki, stokrocle, 
dzwonki, goździki, niezapominajki, pierwiosnki, panto­
felniki, popielniki (Cineravia), gduły (Cydamen) 1 w. in. 

S u A L. JASIŃSKIEGO " S S S T 
w Łęczycy i w Łodzi , Andrzeja 10. 

D o s p r z e d a n i a ENCYKLOPEDJA 

SZKOŁA RYSUNKU i MALARSTWA 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 

Kurs młodszy: Program szkoły średniej. 
Kurs starszy: Akt akademicki. 
Kurs dla nauczycieli. 

Kancelarja czynna od g. 3-ej do 5-ej po południu. 
KILIŃSKIEGO Nb 135. 

214-10 

do roznoszenia gazet 

POTRZEBNE 
Zgłaszać się do admi-
nistracji „Republiki". 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (drugls podwórzo) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do o wiecz. Cena za poradę 1 0 . 0 0 0 
mk, operacje I opatrunki od umowy. 079— l 

Pensjonat 

M A G A Z Y N MEBLI 

i 
P i o t r k o w s k a 116, I-sze piętro front. 
Sprzedaje na dogodnych warunkach no ce­

nach umiarkowanych: 

Sypialnie 
S t o ł o w e 
Salony 
Gabinety 
Dywany 
M e b l e K lubowe w skórę 
Meb le B i u r o w e 
M e b l e Wiedeńskie Thoneta 
Ł ó ż k a M e t a l o w e 
Meb le Kuchenne 
W ó z k i Dziecięce 
Ł ó ż k a P o l o w e — Leżak i 
Otomany, Leżank i . 
Duży wybór pojedynczych mebli nowych 

oraz okazyjnych. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki stolarskie, 
taplcerskle i całych urządzeń biurowych. 

Telefon 21-61. no-e 

Czego czeKacie? 
Wszystko wciąż dro-

je! A każdy z Was 
potrzebuje cos z towa­
rów N i e odkładajcie 
więc na później I poś­
pieszajcie do s k ł a d u 

fabrycznego. 

Łódź, M . B R Y L A , 
Piotrkowska 56 

w podwórzu 
gdzie • ( do nabycia po ce­
ltach przystępnych, korty, 
kauigarny, wełny, bostony 
ni ubiory darasklt. męskie, 
onz płótna hi bieliznę, ba­
tysty, kretony. muśliny, 
frotte, kipy, chustki, koł­
dry I inne towary. 205-1 

Modny elegancki 

kostjum 
( s m o k i n g ) do sprzedania za cenę 
bardzo przystępną. 

Nawrot 20, m. 6. 

CZYTELNIA 

Iow. Piipi Francji 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy­

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

I i 

Dr. m e d . 

M. Kersznef 
Z i e l o n a 16. 

iMOujuZierfiwewneP 
Pzyjmuje od 1—3 i 6"7' 

Lekarz-dentysta 

T. Karmazyi 
Pio t rkowska 6*1 

Przyjmuje od g. 10—M 
od 3—7, w niedzielę,.0! 
godz. 10—1. 1 ^ ' 

T. RUBinSZTAJlIOWEJ 
w Helenówku Okupy (s tac ja Łask ) urocza le­
sista miejscowość. Zdrowa i smaczna kuchnia. 

Dla młodzieży zapewniona opieka. 
Wiadomość na miejscu, a w Łodzi u p. 

ErlichowejjJjJohtdjitowOlr^ 

złoto, arebro, zegarki i stare zęby. ptacl 
""iw,,." A. H e r s z k o r n 

(ront r6g Piotrkowskiej 
607-

Ceglolniana 37, 

P R A C O W N I A O B U W I A 
Piotra Skowrońskiego 

w Łodzi, Zielona JVs 15. 
Skowrońskiego bucik znany 
wdąź mu robi moc reklamy, 
jest wiadomo w całe] Łodzi, 
że klljentom w gust dogodzi, 
tanio z szykiem 1 wygodnie, 
elegancko, zgrabnie, modnie I 191—2 

nowe skutki nurkowe 
Obejrzeć u jubilera 

E L K E S A 
Dzielna Nr. 11. 

206-3 
Dr. med. 

B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 ł pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Si. Hfc FALK 
we-Chorcby skórne 

neryczne 
przyjtn. od 10—12 i 5—7 

N A W R O T Mi 7. 
203—20 

Dr. Feliks SHBS1EWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11 
Choroby skórne i wene 
ryczne. Przyjmuje: 9 I pół 
do 11 i 5—7 i pół g. ponoł. 
prócz świąt. 708 

LU 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam 
pa kwarcowa) i promie 

niami Roentgena. 
Zawadzka M i. 

Przyjmuje od a — I i od o —» 
Dla oan od «—5 304—( 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln lana 4 3 . 

thirotij skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń 
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
I 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Lekarz-Dentyst* 

Piotrkowska M 6l< 
Godziny przyjęć 10" 

1 4 — 7. 

Kupno I s p r z e d * ' 
(za wyraz 250 m) 

EBLE używane sprzed*)! 
Plotrko**1} kupuje 

132—9. 20?" 

BlENNIKI i płótna sztĵ j 
U ne krawieckie p"'*:. 
Warsztacki, 
*fe 23. 

>lotrko**H 
216-" 

PRZEDAM taczki p° y 
I tys. mk, ul. Piotrko*»K 

Nr. 141, u dozorcy, 
208^ 

Posady . 
(za wyraz 150 mk> 

HAGRODY dam 2,000$ 
mk. pol. za wyrobie 

pierwszej posady .Kr c l i 
pel" lub .Selfactor" 
stra. Oferty do .Rei 
ki* pod .Majster-, i 

i * 

AKWIZYTOR do wlęksj, 
go biura Transporto*, 

Ekspedycyjnego potrze-! 
zaraz. Oferty pod »X. ''i 
do .Republiki'. 210-"* 

w 

łDEMOBILIZOWANY °l 
L cer poszukuje y°sil\ 
akwizytora 
handlowo -
Oferty do 
publika' pod 

instywg 
przemyśle" ' 

dziennika . K 

.Oficer". 

Z a g u b i o n e doku**" 
za wyraz 130 mk.) 

lanela Abram Binetn 
IH cznlk 1902 zgubił k*£ 
żeckę wojskową odrot* 
niową wyd. w Lodzi. 

19 

Dnleważniam z g u b i o " { 
kwit Ha 3921, wyd"" 

przez gazownie ui' e)L. 
na beczicę smoiy na n * 
zwlsko M. Ptttel. 21 

Zagubiony został pasZp^ 
niemiecki wyd. w WK 

na imię Chaim Mena<£!l 
Wajsberg ur. w n^J^j 

P . , w Lodzi mk. 14,000 I odnosz. do domu 600 mie- f \ ^ J > r x c , , 7 C k r ł ; r 1 . 
r e n i l l T i e r a t a ! siecznie. — Zamiejscowa mk. 16,000 miesięcznie. ^ P l O b Z c l l l d . 
l V l i u i u v . i Zagranicą •nk. W.000 miesięcznie, 

ZWYCZ A 'ME: r.ik. 400 z* wiem milimetrowy (na stront* S srpaU). W TEKŚCIE: lak. 000 za witraż <n}% 
na ttr. 4 bzpatty). NAaifcSLANŁ tnk. TH za wiersz mtUmetrowy (na atr. 4 az trowy (i 

mk. 700 
ecowe o £0 proc droiej 'Ile.itrowy (na str 4 szpalta). Zaręczynowe ł zailublnowe po tekśei 

ptUtyj. laj mk. 
NEKROI-. 

64.000. Z W. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Republiki" — Tłocznia Drukami Państwowej, 

Zagra*, o 100 proc drożej. Ze isrininosry druk ojjlosreo adrnlniatr. ale odpo*1 

"wydawnictwo ,R' Mika* Sp. z ogr. odp.: Marjan Nusbaum-OłtaszewskL Czcionkami aktor Naczelny: Marian Nusbanm-Ort»ste «r** 


